
Po masakrze w Mekce irańscy de­
monstranci wdarli , się na teren4 basady Arabii Saudyjskiej w Te­
heranie, demolując pomieszczenia i

niszcząc zaparkowane przed budyn­
kiem samochody. Na szczęście dy­
plomaci zdołali uciec. . CAF — AP

W Iranie po krwawym piątku w Mekce

Dzień nienawiści
io Stanów 1
KAIR (PAP). W świętym mie­

ście muzułmanów, Mekce w A-
rabii Saudyjskiej doszło w ub.
piątek do gwałtownych starć
między pielgrzymami z Iranu i
innych krajów’. Zginęły 402 oso­
by, a 619 zostało rannych. Wśród
zabitych było 85 funkcjonariuszy
saudyjskiej służby bezpieczeń­
stwa. 275 Trańczyków oraz 42
pielgrzymów innych narodowości
Rannych zostało 303 Irańczyków,
201 pielgrzymów innych narodo­
wości oraz 145 Saudyjczyków.

Odpowiedzialnością za starcia
saudyjski minister informacji,
Ali Hasan Asz-Szaer obarczył
pielgrzymów irańskich. Stwier­
dził on, że w czasie interwencji
sił bezpieczeństwa Arabii Sau-

Etie żule
NOWY JORK (PAP). W szpita­

lu w San Antonio zmarła w so­
botę w wieku 87 lat na zapalenie
ultic słynna amerykańska aktor­
ka polskiego pochodzenia, Pola
Negri. Jej prawdziwe nazwisko
brzmiało Apolonia Chałupiec. By­
ła jedną z najsłynniejszych akto­
rek lat 20. Między 1921 a 1928 r.

nagrała prawie 20 filmów fabu­
larnych, m. in- „Szaloną miłość”,
„Hotel Imperial”, „Carmen” i
„Zakazany raj”. Pola Negri była
bohaterką wielu głośnych roman­
sów, m. in. z Charlie Chaplinem
oraz Rudolfem Valentino. Pogrzeb
gwiazdy odbędzie się w środę.
imnnnuinHaeniiH(immmnaH)

Ostatni dzień lipca na zakopian­
ce. Dzień wakacyjnych powrotów
i wyjazdów. W Gdowie kierow­
ca „poloneza” nie sygnalizował
skrętu w boczna drogę i został
najechany przez Doruszający sie
za nim kursowy autobus PKS
Kierowca autobusu wykazał sie

niezwykłym refleksem i nie sto­
czył sie nad brzee Raby. Pasaże­
rowie nie odnieśli kontuzji, nato­
miast ..polonez” wpadł pod koła
nadjeżdżającego od strony Kra­
kowa cementowozu z gdańskiego
Transbudu. Wóz został komplet­
nie zniszczony, zaś kierowca... do­
znał złamania reki. Wyciąganie
autokaru z rowu spowodowało
wstrzymanie ruchu na tei ruchli-
,wej trasie ok. godziny 17. Kilka­
naście kilometrów daiei w stronę
Zakopanego. w miejscowości
Krzeczów. .fiat 125 p” z Lublina
(na zdjęciu! wyprzedzając na li­
nii ciągłej skodę zderzył sie 7

ladącym z nrzeciwka cementowo-
zem z ZBK Kraków a nadjeżdża­
jąca „skoda” ratowała się uciecz­
ką do rowu. Trójkę pasażerów
dużego ..fiata’ w ciężkim stanie
odtransportowano do szpitala....

(j-r.)
Fot. JADWIGA RUBIŚ

Propozycja Andrzeja Wajdy

Jasieński tylko by przyklasnął
Gdyby warszawianie zwiedza­

jący w .początkach wieku wysta­
wę japońskiej kolekcji Feliksa
Jasieńskiego mieli lepszy gust,
zapewne właśnie Warszawa ob­
darowana zostałaby jednym z

najwspanialszych zbiorów sztuki
japońskiej w świecie. Na całe —

dla Krakowa —- szczęście, nie
docenili wartości japońskich
drzeworytów, lak i tkanin, a

przy tym komentowali wystawę
w sposób doprowadzający po­
rywczego z natury Jasieńskiego
do wściekłości. Zebrał więc swe

skarby, wyjechał do Krakowa,
gdzie zamieszkał przy ul. św.
Jana, a w roku 1920 swą wspa­
niałą kolekcję ofiarował Muzeum
Narodowemu w Krakowie.
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dyjskiej nie padł ani jeden
strzał. Ponieważ Irańczycy podpa­
lili kilka samochodów i zaczęli
napadać na pielgrzymów z in­
nych państw, zmusiło to policję

(Dokończenie na str 2)
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MISS POLONIA ’87

Fot. JANUSZMICHA LCZAK

Wybór Miss Polonia nie bez komentarzy

dystansowała lwice
—- Jaki rodzaj urody ceni Pan

u kobiet najbardziej? — zapy­
tałam ministra JERZEGO UR­
BANA.

— To zależy od sezonu. Byl
sezon na Brigitte Bardot, był na

Monikę Vitti.
— A teraz?
— W tym właśnie kłopot, że te­

raz nie mamy sezonu!
Minister Jerzy Urban pojawił

się w Operze Leśnej niespodzie­
wanie, na kilka godzin przed
koncertem finałowym. Oglądnął
scenografię, pytał o organizację
imprezy. Powiedział, że na kon­
cert wieczorny nie wybiera się.

Mimo opinii rzecznika rządu,
że nie ma sezonu na olśniewa­
jące kobiety, przez cały nastę­
pny rok królować będzie nowa

J
UTRO pogoda w rejonie Kra­
kowa kształtować się będzie
pod wpływem zatoki niżo­
wej. Zachmurzenie duże z

większymi przejaśnieniami.
Okresami deszcz. Temp. min.
nocą 12. maks, dniem 19 st. C.
Wiatr słaby i umiarkowany

z kier, zaciodnich. Dziś rano wil­
gotność powietrza wynosiła 98 proc.

Kolekcja Jasieńskiego wraz z

innymi cennymi kolekcjami prze­
kazanymi Muzeum przez Edwar­
da Goldsteina, Juliana Talko-

Hryncewicza, Erazma Barącza,
Leona Kostkę i prof. Juliana
Nowaka tworzy wspaniały zbiór
sztuki Dalekiego Wschodu. Ja­
pońscy historycy sztuki uważa­
ją, że kolekcja grafiki japońskiej
jest najpiękniejsza ze zbiorów
poza Japonią.

4.600 drzeworytów, 720 milita­
riów, 120 obrazów, laki, tkaniny,

(Dokończenie na str. 2) Kraków, poniedziałek 3 sierpnia 1987 r.

W PRZEMÓWIENIU do naro­
du prezydent Reagan zapowie­
dział dalsze ograniczenia wydat­
ków na opiekę społeczną i zao­
strzenie wymogów w stosunku
do osób korzystających z pomo­
cy socjalnej państwa.

AGENCJA TASS poinformo­
wała, że 2 sierpnia w ZSRR
przeprowadzono 2 podziemne
eksplozje jądrowe w celu dosko­
nalenia techniki wojskowej.

W HANOI rozpoczęły się wiet-
namsko-amerykańskie rozmowy
w sprawie poszukiwania żołnie­
rzy USA, zaginionych w okresie
wojny wietnamskiej.

SENAT włoski udzielił wotum
zaufania nowemu rządowi pre­
miera Giovanniego Gorii. Dziś
rozpoczęła się debata w izbie de­
putowanych.

CENY detaliczne w lipcu wzro­
sły w Jugosławii o 105,5 proc,
w porównaniu z tym samym
miesiącem ub. roku. W lipcu do
dalszego wzrostu inflacji przy­
czyniły się głównie podwyżki
oen chleba, mąki, mleka oraz

opłat komunikacyjnych, telefo­
nicznych i pocztowych. Od 1
sierpnia ceny węgla i energii
elektrycznej wzrosły o 40 proc.,
Chleba i wyrobów piekarniczych
od 60 do 95 proc., biletów kole­
jowych o 59 proc., czekolady i
innych wyrobów cukierniczych o

70 proc., a ceny ubiorów szkol­
nych i podręczników od 60 do
100 proc.

Zabójstwo w Bejrucie
KAIR (PAP). Nie zidentyfikowani

zamachowcy zamordowali w Bejru­
cie w niedzielę Mohammeda Szu-
kaira, bliskiego współpracownika
prezydenta Libanu Amina Dżema-

jela, jego doradcę do spraw kon­
taktów z przedstawicielami muzuł­
mańskich ugrupowań politycznych
w Libanie. Został zastrzelony w

swoim domu.

Miss Polonia MONIKA NOWO-
SADKO z Kołobrzegu, (175 om,
60 kg, 93 — 61 — 93), blondyn­
ka z zielonymi oczami, która pra­
cuje jako nauczycielka w szko­
le podstawowej przy Sanatorium
Dziecięcym w Dźwirzynie. Decy­
zja o przyznaniu korony Monice

Nowosadko wywołała w kulua­
rach liczne dyskusje i ko­
mentarze. Przed koncertem fi­
nałowym pytałam wiele o-

sób o faworytkę tej imprezy.
Zawsze wskazywano na Bognę
Sworowską z Warszawy. I rze­
czywiście na scenie prezentowała
się znakomicie. Ma 178 cm wzro­
stu, 60 kg wagi. Praca modelki
w „Modzie Polskiej” dała jej
obycie estradowe, grację ruchów
i lekkość poruszania się po sce­
nie.

Pan Ito Hiroyukj reprezentant
firm Panasonic i Mitsubishi w

Polsce podszedł do mnie po za­
kończeniu wyborów, pokręcił gło.
wą — „Tylko numer 8 (właśnie
Bogna) ona była najlepsza, ona

była królową”.
W efekcie Bogna Sworowską

otrzymała tytuł Miss
_

Foto oraz

diadem II wicemiss. Pó zakończe­
niu wyborów powiedziała: „Nie
ukrywam, jestem rozczarowana”.
Nowa Miss w ogóle nic nie powie-

(Dokończenie na str. 2)
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Na podstawie własnego scenariusza
reżyser Marek Nowicki kręci w Ze­
spole „Perspektywa" film pt. „Raj­
ski ptak". Główne role grają Mar­
ta Klubowicz i Artur Dziurman. Na

zdjęciu: oboje w towarzystwie Wie­
sławy Mazurkiewicz. Film opowia­
da o trudnej drodze do miłości i
walce z własnymi słabościami w

sytuacjach na pozór beznadziejnych.
CAF — Rozmysłowicz
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Może nie zdążymy zadeptać.,.

Dobre wieści
dla Parku Strzeleckiego

W połowie czerwcą alarmowa­
liśmy o dramatycznej sytuacji

Parku Strzeleckiego, który nie
dość, że od wielu lat zaniedba­

ny, miał jeszcze stać sie placy­
kiem między „tymczasowymi”
dworcami MPK i PKS.

Interwencje radnych ż Komisji
Ochrony Zabytków a także nasze

publikacje spowodowały, że 8
lipca br. DZDiZ — Śródmieście
na łamach prasy ogłosił przetarg
ńa wykonanie ogrodzenia Par­
ku. Zgłosiło się trzech rzemie­
ślników, jeden aż spod Jasła. Po
rozpatrzeniu oferty wybrano
Pracownię Galanterii Kamiennej.

Było to 3 sierpnia
♦ W 1927 r. urodził się Ken

Russell, reżyser angielski, autor
takich m. in. filmów, jak „Za­
kochane kobiety”, „Diabły",
„Boy Friend", „Mahler”, „Tom-
my", „Odmienne stany świado­
mości”.

+ W 1907 r. cesarz Niemiec,
Wilhelm II spotkał się z carem

Rosji, Mikołajem II. Omawiano
m. in. projekt budowy kolei
bagdadzkiej.

♦W1857r. zmarł w wieku53
lat Eugene Sue, powieściopisarz
francuski, który zyskał ogromną
popularność powieściami o sen­
sacyjnej fabule z życia najuboż­
szej ludności Paryża, jak np.
„Tajemnice Paryża”, „Żyd, wie­
czny tułacz”.

♦ W 1495 r. Krzysztof Kolumb
wypłynął w kierunku zachodnim
do domniemanych Indii, podczas
podróży dotarł do brzegów Ame­
ryki. (l-k)

4 godziny na gdańskim lotnisku

na pilota
Horror CBif fecMoefSi® f

To. co działo się w sobotę na

lotnisku w Gdańsku .na pewno
wielu zniechęci do ponownego
skorzystania z usług LOT-u. O
godzinie 20.40 miał odlecieć samo­
lot do Krakowa. W poczekalni —

matki z małymi dziećmi, ojcowie
objuczeni bagażami, widać, że

wracają z wakacji. Każda rodzina
za samolotową podróż z Wybrze-

Obowiązkowa

segregacja śmieci

WASZYNGTON (PAP). Filadelfia
stała się w USA pierwszym mia­
stem, w którym wprowadzono se­
gregację śmieci i odpadków. Za ła­
manie przepisu grożą wysokie ka­
ry. Wszyscy muszą się zaopatrzyć
w 4 pojemniki. W pierwszym mają
się znajdować pozostałości artyku­
łów spożywczych, w drugim opa­
kowania szklane, w trzecim części
metalowe, a w czwartym opako­
wania
Celem
śmieci
bie.

Janusza Bukały, zrzeszoną
Rzemieślniczej Spółdzielni Budo­
wlanej w Krakowie Janusz Bu-
kała nie dość, że zaoferował wła­
sne usługi, to jeszcze dysponuje
niezbędnymi materiałami (w tym
trudno dostępną cegłą klinkiero­
wą w kolorze wiśniowym) — a

wszystko za 30 min złotych. Je­
śli wziąć pod uwagę, że poprze­
dni wykonawca („Elektronika”)
tylko robociznę wyliczył sobie
na 37 min zł. różnica jest nie- (
bagatelna. Na wszelki wypadek
sprawdzono jeszcze jakość prac

(Dokończenie na str. 2)
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„Koncerty w Chinach Jea­
na Michela Jarre”, zapre­
zentowane przez naszą te­
lewizję z 6-letnim pośliz­
giem, były znakomitą wi­
zytówką twórczości super-
gwiazdora elektronicznego
rocka, którego slogany re­
klamowe nazywają trzecim
po Napoleonie i generale
de Gaulle’u największym
Francuzem w historii. Przy
okazji sporo można się by­
ło dowiedz-'eć o najnowszej
historii Chin. Najmniej o

samym twórcy, który w

tym. miesiącu obchodzi 39.
urodziny, a jest on posta­
wą niezwykłą Syn kompo­
zytora Maurice Jarre’a, au­
tora muzyki do wielu a-

merykańskich filmów (m.
in „Doktora Zywago" i

„Powrotu do Indii”, za któ­
ry otrzymał 2 . lata temu

Oskara), biegle grał na for­
tepianie już w wieku przed­
szkolnym, ale gdy zwią­
zał się z „Grupą Poszuki­
wań Muzycznych” Pierre
Schaeffera, jego instrumen­
tem stał sie elektroniczny

syntetyzator. Gwiazdą pierwszej wielkości, już samodzielnie, stal się
w 1977 r. po pierwszej płycie „Gzygene”, którą sprzedano w nakła­
dzie 6 min egzemplarzy, a Jarre otrzymał za nią 25 złotych płyt. Na­
stępna płyta „Equinoxe” była jeszcze lepsza. Furorę zrobił także ko­
lejny album „Magnetic Fields", Łącznie sprzedano ich ponad 30 min

egzemplarzy. Chwile wolne od muzyki poświęca starym samochodom,
których ma całą kolekcję, oraz żonie, którą jest angielska aktorka
Charlotte Rampling (oboje na zdjęciu). Poznali się 10 lat temu na

festiwalu w Cannes, pobrali w rok później i zamieszkali w XIX-wie-

cznym pałacu na przedmieściach Paryża. Jarre trafił Qo „księgi re­
kordów Guinnessa” jako wykonawca ubiegłorocznego koncertu w Hou­
ston, w Teksasie, z udziałem największej w historii muzyki liczby
słuchaczy — 1,3 min osób. Przedstawił na nim utwopu z płytu „Ren-
dez-vous" dedykowanej astronautom, którzy zginęli w katastrofie
„Challengera”. (l-k) Fot. PARIS MATCH

Pan Tadeusz
Tak mówią o nim pensjona­

riusze ze wszystkich domów po­
mocy społecznej. Życzliwy, u-

śmiechnięty, służy pomocą w

czasie wycieczek za miasto.
Dzięki Dyrekcji Wojewódzkiej
Kolumny Transportu Sanitar­
nego, która bezpłatnie wypo­
życzyła autokar, i dzięki panu
Tadeuszowi Alechnowiczowi (me­
dalista „Medalu Pomocnej Dło­
ni”) seniorzy z „Domu Seniora
Naftowca” z ul. Kluzeka poje­
chali do Ojcowa i do Żywca,
a pan Tadeusz w czasie wycie­
czek opowiadał o mijanych po
drodze zabytkach. Tak więc za

jednym zamachem pensjonariu­
sze mieli dobrego kierowcę, o-

piekuna i przewodnika, (dag)

ża zapłaciła około 10 tys. zł! —

miało być szybko i wygodnie.
O godzinie 19.30 panienka w

kasie informuje, że samolot do
Krakowa odleci z opóźnieniem, bo
najpierw musi polecieć do Kato­
wic. Dlaczego? Nie odpowiada
Czekamy na powrót samolotu z

Katowic. Mija godzina 22. kasa
zostaje zamknięta, bar też, na lo­
tnisku koczują z termosami i ka­
napkami tylko krakowianie jako
ostatni pasażerowie. Dzieci z nu­
dów psują automatyczny informa­
tor. ważą się na wagach do baga­
żu, najmłodsi śpią na rodzinnych
tobołkach. O godzinie 22.30 coś
ląduje. Westchnienie ulgi.

. wczesne... Jest wprawdzie
lot. ale nie ma pilota, bo
odmawia lotu do Krakowa
dząc. że wylatała już dzienny li-

(Dokończenie na str. 2)

przed-
samo-

załoga
twier-

plastykowe i makulatura,
jest lepsze wykorzystanie
w powtórnym ich przero-
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W czasie letnich upałów paryskie
muzea cieszyły się
niem. Można było
cieniu okazałych
Muzeum d’Orsay.

dużym powodze-
np. odpocząć w

posągów przed
CAF — Reuter

Echo” - środa, godz. 9-11, tek: 22-89-87 i 22-75-88 w. 129

Masz pomysł zgłoś swe uwagi
W najbliższą środę, tj. 5 bm., w godz. 9—11. przy telefonach nr

22-89-87 i 22-75-88 w. 129 dyżurować będą w „Echu Krakowa”
przedstawiciele .Wojewódzkiej Komisji Partyjno-Terenowej ds
Przeglądu i Unowocześniania Struktur Organizacyjnych, a więc
komisji zwanej potocznie atestacyjną. Nasi goście proszą Czytel­
ników o przekazanie uwag i pomysłów, które mogą usprawnić
funkcjonowanie komunikacji miejskiej, poprawić czystość miasta,
opiekę nad zielenią, zapewnić prawidłowe dostawy wody, ciepła
itp. Co zrobić, zmienić, z czego zrezygnować, by lepiej działały
przedsiębiorstwa użyteczności publicznej, a zwłaszcza gospodarki
komunalnej i mieszkaniowej?

Apelujemy o niezgłaszahie podczas tego dyżuru indywidualnych
spraw interwencyjnych. (ja)
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SPOŁECZEŃSTWO stolicy ucz­
ciło 43. rocznicę Powstania War­
szawskiego, składając kwiaty u

stóp Grobu Nieznanego . Żołnie­
rza, pod pomnikiem warszaw­
skiej „Nike”, na cmentarzu Ko­
munalnym na Powązkach oraz

w miejscach znaczonych krwią
poległych powstańców.

NASZYM przeciwnikiem jest
tylko ten, kto chce nim być, kto
szkodzi Polsce. My zaś, jak każ­
dy człowiek, jak każda zbioro­
wość, jak każde państwo, po­
trzebujemy przyjaciół. Z tą in­
tencją będziemy ułatwiać Po­
lakom przebywającym na ob-
czjźnie kontakty z rodzinami, z

przyjaciółmi, z naszą nauką i
kulturą, z oświatą polską dla ich
dzieci, z pozostawionymi tu bli­
skimi sercu miejscami — powie­
dział Wojciech Jaruzelski w cza­
sie piątkowego spotkania na

Zamku Królewskim w Warsza­
wie z uczestnikami „Polonijnego
Lata 87”, które zrelacjonowała
prasa w sobotę.

PREZENTUJĄC
polsko - radzieckiej
handlowej oraz jej
gram, wiceminister
granicznego, Z. Kurowski pod­
kreślił, iż obroty z ZSRR są wię­
ksze niż obroty ogółem z pozo­
stałymi krajami socjalistyczny­
mi. Konieczne jest jednak zwię­
kszenie eksportu do ZSRR, bo­
wiem nasze zadłużenie w Kraju
Rad przekroczyło sumę 4 mld
rubli oraz 1,3 mld dolarów.

ROZPOCZĘŁO działalność o-

gólnopolskie stowarzyszenie pn.
„Zdrowy Człowiek” z siedzibą
w Katowicach. Jego celem jest
realizacja w praktyce wykładni:
każdy lekarzem własnego zdro­
wia Stowarzyszenie skupia wy­
bitnych naukowców, praktyków

działaczy społecznych. W kie­
rownictwie jest m. in. profesor
Julian Aleksandrowicz z Krako­
wa.

sytuację w

wymianie
5-letni pro-
handlu za-

IBRdJU

obszarze
Uczestniczyło w nim ok.
żołnierzy,

remoncie 1 bm. urucho-
zostało lotnisko w Gole

koło Szczecina, które

iTRWAJĄ badania rejestracyj­
ne nad antytakowym prepara­
tem torfowym zespołu uczonych,
który jest kierowany przez prof.
Stanisława Tołpę z Akademii
Rolniczej we Wrocławiu. Zakła­
da się, że zostaną one zakończo­
ne w najbliższych 6—7 miesią­
cach. Jednocześnie trwają przy­
gotowania do podjęcia w nieda­
lekiej przyszłości masowego wy
twarzania nreparatu torfowego.

ZAKOŃCZYŁO się ćwiczenie
pod kryptonimem „Przyjaźń 87”
przeprowadzone zgodnie z pla­
nem szkolenia bojowego Zjedno­
czonych Si) Zbrojnych państw-
stron Układu Warszawskiego, na

nółnocno - zachodnim
Polski.
13 tys.

PO
miotle
niowie
spełnia ważną rolę w systemie
nołączeń komunikacyjnych kra­
ju.

HEJNAŁEM trombit paster­
skich zainaugurowano 2 bm. w

Żywcu 24. Tydzień Kultury Be­
skidzkiej.

W WIEKU 77 lat zmarł w sto­
licy Wielkopolski nestor poznań­
skich dziennikarzy i naukowiec
Instytutu Zachodniego, doc. An­
tom Władysław Walczak.

30 LIPCA zmarła w szpitalu
w Kielcach, nie odzyskawszy
przytomności, dziesiąta ofiara
katastrofy drogowej, jaka wyda­
rzyła się 25 lipca' w Dyminach
k. Kielc, 13-letma Aneta Kania.
Ogromu- wysiłki lekarzy, zmie­
rzające do uratowania dziew­
czynki okazały się bezskutecz­
ne.

W JOZEFOWIE k. Otwocka,
Jerzy F., wyjeżdżając 1 bm. z

noseji na ulice własnym samo­
chodem ..jelcz” me zauważył w

lusterku dziecka na rowerku.
Pod tylne kołs samochodu do­
stała sie jego córeczka. 4-letma
Joanna, ponosząc śmierć na

miejscu.

DUŻY LOTEK — I los.: 6, 7, 12,
18, 23, 36, dod. 21® II los.: 6, 14,
15, 22, 35, 48.

ENPRESS LOTEK płaci: za „5”
po ok. 769.609 zł, za „4” po ok. 5.990
zł, za „3” po 204 zł.

SUPER LOTEK płaci: za „6” po
ok. 3.734.090 zł. za „5” po ok. 28.090
zł, za „4” po ok. 1.500 zł.
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4 osoby zostały zabite, a wiele

rannych, kiedy wojsko otworzyło
ogień do tłumu w stolicy Haiti,
który zatrzymał ciężarówkę wio­
zącą zwłoki kilkudziesięciu osób

twierdząc, że są to zwłoki ludzi,
którzy zaginęli podczas ostatnich

demonstracji antyrządowych w ub.

środę, kiedy od kul żołnierzy zgi­
nęło 10 osób.

Silny pożar, który wybuchł
w ,,Pawilonie rozbrojenia” w Ge-

'.ewie, zniszczył praktycznie ten

r.viązany z historią Ligi Naro­
dów i ONZ budynek. Z trudem
udało się uratować znajdujący się

. v sąsiedztwie ,.Pałac Wilsona”,
pierwszą siedzibę Ligi Narodów

(1925-36).
<&• Minister ds. samorządu lokal­

nego Filipin, Jaimie Ferrer zgi­
nął w wyniku zamaciu w Manili.
Nieznani sprawcy ostrzelali samo­
chód, którym powracał do domu.

Zginął też kierowca.
Policja brytyjska aresztowała

10 aktywistek ruchu obrońców po- •• wioski Shebaa, Habarija i Shuaja i

koju przed bazą w Greenham-

Common, gdzie rozmieszczane są
amerykańskie rakiety z głowicami
atomowymi.

35 osób poniosło śmierć i po­
nad 200 zostało rannych w wyniku
huraganowego wiatru, który na­
wiedził okolice Edmonton w Ka­
nadzie.

O Po-icja szwedzka aresztowała
w obozie dla emigrantów 25-letnie-

go Libańczyka podejrzanego o za­
mordowanie 1 czerwca premiera
Libanu, Raszida Karamiego.

Największym kongresem w hi­
storii ruchu eksperanckiego o-

kreślił zakończone 1 bm. spot­
kanie w Warszawie prezydent
Światowego Związku Esperanty-
stów Humphrey Tonkin. Kongres
uchwalił m. in. deklarację w

sprawie pokoju na świacie, w

której podkreśla się znaczenie
esperanta jako sprawnego narzę­
dzia porozumienia się ludzi z

różnych krajów.
Przez tydzień stolica Polski

gościła ok. 6 tys. uczestników 72.
Światowego Kongresu Esperan­
ta. Jak informowaliśmy, spotka­
nie odbywało się w 100. roczni­
cę ogłoszenia przez dra Ludwi­
ka Zamenhofa zasad tego języ­
ka. Z okazji Kongresu w Polsce
przebywała rodzina L. Zamen­
hofa zamieszkująca dziś w róż­
nych krajach. Był m. in. jego
wnuk w prostej linii Ludwik
Zaleski-Zamenhof z Paryża, pro-

Dobre wieści dla Parku
(Dokończenie ze str. 1)

ekipy J. Bukały w innych pun­
ktach miasta i wybrano jego o-

fertę ustalając termin robót na

1 IV—30 XI 1988 Od strony ul.
Lubicz, Topolowej i Zygmunta
Augusta będzie to ogrodzenie
ażurowe (wysokości 2,3 metra):
na ceglanym murku co 3,6 m

staną słupki zwieńczone ozdobną
kamieniarką z piaskowca a mię­
dzy nie wmontowane będą wy­

kute przez pracownie PKZ-ów
metalowe balustrady. Park od
ul; Bosackiej zamknie ceglany
mur Będą też oczywiście — tak
jak dawniej — trzy bramy: od
ul. Lubicz, Zygmunta Augusta i
Bosackiej.

Kierownik DZDiZ — Śródmie­
ście Jan Kozłowski przewiduje,
że w czasie trwania prac przy

ogrodzeniu .uporządkuje sie rów­
nież asfaltowe alejki i założy
stylowe oświetlenie, podobne do
tego, które stanie w jednym z

ogrodów na Plantach.
Na 1989 rok zanlanowano reali­

zację projektu rekonstrukcji zie­
leni Parku Strzeleckiego, część
drzew jest już zresztą leczona

przez snecialistów z PKZ.

Wycofany został także projekt
uczynienia z otaczających Park
ulic zasteuczego dworca autobu­
sowego Od 1 lipca jedynie po
drugiej stronie ul Zygmunta Au­
gusta usytuowano dwa przystan­
ki MPK dla dwóch autobusowych
linii, (es)

Horror czy komedia?
(Dokończenie ze str. 1)

mit godzin i jest zmęczona. Cze­
kamy więc na pilota, który spec­
jalnie ma przylecieć z Warszawy.
Trzeba go jednak najpierw obu­
dzić i ściągnąć z mieszkania. Pa­
sażerowie wrzucili już ostatnie
monety do automatów telefonicz­
nych. chcieli zawiadomić bliskich
o spóźnieniu. Ci. którzy mają je­
szcze zaoszczędzoną 10-złotówkę
trzymają ją na ostatnią chwile
gdy będą wiedzieć na pewno czy
poleca, czy nie. Pilot przylatuje
samolotem Tu o godzinie 12 w

nocy, znalazła sie również mocno

zasnana stewardesa.
„Traktują nas jak motłoch, to

skandal., żeby płacić tyle tysięcy
- za takie niewygody” — grzmią

odważniejsi. Obsługa lotniska że­
gna nas tradycyjnym — „Życzy­
my przyjemnego lotu”, wszyscy
wybuchają śmiechem. Nikt nie
podaje przyczyn czterogodzinnne-
go opóźnienia, nie pada słowo
przepraszam. W Krakowie lądu­
jemy około 2 w nocy. Podróż z

dojazdem i odprawa trwała około
7 godzin. LOT-em bliżej!? (kk)

/*

16 osób zginęło, 442 zostały-
ranne, a 13 zaginęło w wyniku trą­
by powietrznej, która nawiedziła

północne Chiny.
Do wybuchu metanu, spowo­

dowanego samozapaleniem się wę­
gla doszło w jednej z kopalń
kompleksu górniczego „Bobow
Doi” w Bułgarii. Górnicy nie opu­
ścili chodników i przed przyby­
ciem ekip ratownictwa ugasili
ogień.

Uzbrojony oddział tzw. Mo­
zambickiego Ludowego Ruchu O-

poru dokonał w prowincji Mapu-

z dalekopisu .-

to napaści na samochód ciężaro­
wy przewożący ludzi. Zginęło 11

osób.

♦ Śmigłowce izraelskie dokona­
ły nalotu na południowolibańskie

ostrzelali z ciężkich karabinów ma­
szynowych osiedla ludzkie. Znisz­
czonych zostało wiele domów.

+ 29 osób, w tym kilka całych
rodzin zmarło wskutek zatrucia
środkami ochrony roślin w gwa­
temalskiej miejscowości Champeri-
co nad Pacyfikiem po spożyciu
ryb i małży złowionych w wodach

przybrzeżnych, które były zatrute.

> W Londynie, do odbywające­
go patrol policjanta Tonny’ego
Geary nieznany osobnik strzelił z

fesor uniwersytetu w Nantes.
— Sam fakt przetrwania przez

100 lat języka esperanto potwier­
dza, że ma on zdolność przystoso­
wywania się do zmieniających się
potrzeb, jak języki etniczne, a

więc że potrafi się rozwijać —

powiedział on dziennikarzowi
PAP.

Uroczystość zakończenia odby­
ła się w sali Kongresowej Pa­
łacu Kultury i Nauki. Przybył
na nią honorowy protektor tej
wielkiej imprezy, marszałek Sej­
mu, Roman Malinowski, który
dzień wcześniej przyjął w gma­
chu Sejmu grupę ponad 200
działaczy ruchu esperanckiego z

70 krajów.
W przyszłym kolejnym roku

Światowy Kongres Esperanta od­
będzie się w Rotterdamie.

Krwawy piątek w Mekce
(Dokończenie ze str 1)

do interwencji i rozpędzenia de­
monstracji.

W tym roku do Mekki przybyło
ponad 1,5 min pielgrzymów, w

tym 150 tys. z Iranu. Władze

saudyjskie ostrzegały Irańczyków
przed próbami wykorzystania do­
rocznej pielgrzymki w celu pro­
pagowania idei „rewolucji islam­
skiej”, do czego otwarcie wzywa
ajatollah Chomeini.

Według wersjj podanej przez
radio Teheran i agencję Irna,
policja saudyjska otworzyła o-

gień do „spokojnego pochodu”
irańskich pielgrzymów. Radio Te­
heran podało, że za „krwawym
Diątkiem” w Mekce stoia Stany
Zjednoczone. Premier Chamenei
oświadczył, że Iran zmobilizuje
wszystkie swe zasoby, by pom­
ścić „masakrę”. Wkrótce potem
kilkuset Irańczyków zajęło amba­
sady Arabii Saudyjskiej i Ku­
wejtu w Teheranie. Napastnicy
zdemolowali wnętrza budynków,
spalili znalezione dokumenty.

Poniedziałek proklamowano w

w Iranie „dniem nienawiści” do
Stanów Zjednoczonych, które o-

barcza się winą za śmierć piel­
grzymów muzułmańskich w cza­
sie zajść w Mekce.

W Teheranie, gdzie ogłoszono
3-dniową żałobę narodową, odbył
się w niedzielę wiec z Udziałem
ok. miliona ludzi, na którym
przewodniczący irańskiego parla­
mentu Rafsandzani oświadczył,
że Iran pomści swoich pielgrzy­
mów zabitych w Mekce i „wy­
pleni władców saudyjskich z re­
gionu”. Jednocześnie w Tehera­
nie ogłoszono początek mane­
wrów morsko-Dowietrznych przy
wsparciu sił lądowych w ne­
wralgicznym rejonie cieśniny
Ormuz, gdzie amerykańskie okrę­
ty eskortują obecnie kuwejckie
tankowce.

Na nadzwyczajnym posiedzeniu
rządu Arabii Saudyjskiej pod
przewodnictwem króla Fahda
podjęto decyzje o skierowaniu do
przywódców państw arabskich i
muzułmańskich posłania z wy­
jaśnieniem charakteru wydarzeń
w Mekce i zaproszeniem przy­
wódców delegacji pielgrzymów i
ambasadorów krajów arabskich

Co słychać?
Co trzeci obywatel jednego z

najbardziej rozwiniętych krajów
świata, jakim jest RFN, wierzy
w istnienie czarownic, które mo­
gą sprowadzać na ludzi niesz­
częścia, a aż 93 proc, uważa, że
na Ziemi dzieją się rzeczy nad­
przyrodzone, których nie sposób
naukowo wyjaśnić...

kuszy, celując z wieżowca. Szczę­
śliwym trafem strzała trafiła w

krótkofalowy odbiornik typu
„walkie-talkie”.

♦ Ratownicy odnaleźli ciało al­
pinisty, który uległ wypadkowi w

masywie Valais. Była to 17 w łip-
cu br. ofiara Śmiertelna w Alpach
szwajcarskich.

Nie zidentyfikowany alpinista
zginął podczas wspinaczki w ma­
sywie Dent D’Herens.

> W amerykańskiej elektrowni

atomowej ,,Fermt-2” w stanie Mi­
chigan podczas remontu nastąpił
wyciek wody radioaktywnej z sy­
stemu chłodzenia reaktora. Ofiar
nie było.

♦ Liczba ofiar powodzi 1 obsu­
nięcia się gruntu w północnych
Włoszech wzrosła do 44. Ekipy ra­
townicze straciły nadzieję na od­
nalezienie przy życiu 27 osób, któ­
re w ub wtorek zostały przywa­
lone zwałami błota i kamieni w

rejonie Sondrio.
♦ W Meksyku ogłoszono oficjal­

ne dane dotyczące wypadku lot­
niczego, do jakiego doszło w po­
bliżu stolicy tego kraju w ub.
czwartek, kiedy samolot Boeing
377 runął na autostradę. Zginęło
łącznie 39 osób, a 23 osoby odnio­
sły rany, w tym 8 znajduje się w

stanie krytycznym. Na pokładzie
samolotu, który leciał z Meksyku
na Florydę, znajdowało się 8 pa­
sażerów, 4 członków załogi 1 18
koni wyścigowych. Większość za­
bitych, to kierowcy.

Więcej koloru

ale wciąż za mało

105 tysięcy odbiorników kolo­
rowych, tj. o 20 proc, więcej niż
w 1986 r., wyprodukują w br.
Warszawskie Zakłady Telewizyj­
ne. W br. ukaże się seria infor­
macyjna telewizora „Syriusz”,
który ma o 30 proc, mniej ele­
mentów i zużywa o 20 proc, mniej
energii od „Heliosa”. Pracuje w

systemach Secam i Pal, może od­
bierać teletext, wyposażony jest
w zdalne sterowanie. Jego seryj­
na produkcja rozpocznie się w

przyszłym roku. Jednocześnie do­
biegają końca prace nad kon­
strukcją małego kolorowego tele­
wizora przenośnego, którego mon­
taż uruchomiony zostanie w 1988
roku. Postępują również prace
nad tzw. „cyfrowymi” telewizo­
rami kolorowymi, które produko­
wane będą we współpracy z part­
nerem radzieckim.

i muzułmańskich do Arabii Sau­
dyjskiej w celu zapoznania ich z

materiałami dokumentującymi
zajścia. W telewizji saudyjskiej
pokazano 15-minutowy film na­
kręcony podczas starć między
pielgrzymami.

Oficjalna agencja saudyjska
poinformowała, że wielu przy­
wódców krajów muzułmańskich
wyraziło potępienie akcji sabo­
tażowych irańskich pielgrzymów
w Mekce. Agencja saudyjska
wymieniła przywódców Egiptu,
Jordanii, Syrii, Maroka, Jemenu
Północnego, Sudanu, Bahrajnu i

Kuwejtu.
„Zbrodniczą agresję pielgrzy­

mów irańskich” w Mekce potę­
pił m. in. jeden z najwyższych
autorytetów teologicznych islamu
sunnickiego, szejk (główny ka­
płan) meczetu Al Azhar w Kai­
rze. Król Maroka Hasan II, w

piśmie do króla Arabii Saudyj­
skiej zdecydowanie potępił czyny
..popełnione Drzez Trańczyków w

celu zagrożenia bezpieczeństwu i
systemowi władzy w Arabii Sau­
dyjskiej".

Zwracając się do pielgrzymów,
przybyłych w niedzielę do Ca-
stelgandolfo, Papież Jan Paweł
II wezwał do modłów za tych,
którzy zginęli w Mekce i tych,
którzy cierpią, do modłów o

porozumienie, braterstwo i po­
jednanie.

Kotka zdystansowała lwicę
(Dokończenie ze str. 1)

działa. Była zalękniona, stremo­
wana, brak jej było pewności
siebie. Nie dowierzała, że ta koro­
na to jednak dla niej.

Myślę, że na werdykcie zawa­
żył skład jury, w którym prze­
ważały w tym roku kobiety.
Przedkładają one z reguły urodę
zamyślonej królewny nad styl
prawdziwej seksbomby. W efe­
kcie wybrano dziewczynę nie­
śmiałą, speszoną, delikatną, a nie
kobietę-wampa. Łagodną kotkę,
a nie drapieżną lwicę.

•Wioletta Mikołajczyk jedna z

finalistek, mieszkała w pokoju
razem z nową Miss:

„Monika jest inteligentna i z

klasą. Przed finałem nie dener­
wowała się, całą noc spokojnie
spała, rano musiałam ją budzić.
Wydaje mi się, że na tytuł ten
Monika zasłużyła”.

Uczestniczki finału Miss Polo­
nia mieszkały w hotelu „Gdy­
nia”, pilnie strzeżone przed
wścibskimi wielbicielami. Winda
na III piętrze, gdzie były poko­
je kandydatek na Miss na wszel­
ki wypadek nie zatrzymywała
się. Po wyborze najpiękniejszej
odbył się bal na jej cześć w ho­
telu „Gdynia”. Aby zrealizować
marzenia o zatańczeniu z Miss
Polonia ’87, trzeba było wcześniej
kupić bilet wstępu za 10 tys. zł,
bilet na koncert kosztował 1800
zł.

KATARZYNA KIETA
*

A oto co plsze Janusz Atlas i
„Interpressu”:

Jest faktem bezspornym, że
tegoroczne finalistki urodą biły
na głowę kandydatki z roku po­
przedniego. Co najmniej dziesięć
z zakwalifikowanej piętnastki bez
kompleksów mogło ubiegać się

o tytuł najpiękniejszej. Z tej dzie­
siątki do ostatecznej rozgrywki
jury wytypowało pięć panienek.
I wówczas zaczęło się coś dziw­
nego: oto sąd konkursowy opu­
ścił lożę w Operze Leśnej i udał
się na naradę za kulisy, jak póź­
niej mówiła mi pani Krakowska
— do „piwnicznej izby”. Jurorzy
nie rozstawali się z arkuszami
ocen, na których rozdzielali mię­
dzy finalistki punkty.

Równocześnie pracowało inne
jury — złożone ze sponsorów im­
prezy, które rozdzielić miało wła­
sne, dodatkowe prezenty. Także
swoją miss wybierała publicz­
ność. Została nią panna Monika
Nowosadko z Kołobrzegu, nauczy­
cielka w szkole przy sanatorium

tl Igloopol" rozszerza współpracą
z radzieckimi partnerami

Poszczególne zakłady „Igloopo-
lu” nawiążą w najbliższym cza­
sie współdziałanie z 10 dużymi
gospodarstwami rolnymi oraz

kilkoma zakładami rolno-spoży­
wczym} w ZSRR. Takie tą m.

in. ustalenia wynikające z ostat­
niej wizyty w Dębicy członka
Biura Politycznego, sekretarza
KC KPZR, Wiktora Nikonowa.
Zgodnie g ustaleniami nastąpi
wymiana ekspertów, a w „Igloo-
polu” zorganizowany zostanie o-

środek szkoleniowy dla kadr
wielkich gospodarstw rolnych i
zakładów rolno - spożywczych
ZSRR. Już wkrótce przyjedzie do

Propozycja Wajdy
(Dokończenie ze str. I)

rzeźby z kości pokazywane są w

wyborze, co jakiś czas na wysta­
wach czasowych. Na ukazanie
całej kolekcji nie ma Muzeum
odpowiedniego miejsca, ale może
...będzie miało.

W „Tygodniku Powszechnym”
z 12 lipca br. ukazał się wywiad
Ewy Berberyusz z Andrzejem
Wajdą, w którym deklaruje on

przekazanie w całości przyzna­
nej mu w Japonii Nagrody Ky-
oto (za wkład w rozwój kultury
i sztuki) na zorganizowanie cen­
trum. ośrodka — miejsca, gdzie
wspaniała muzealna kolekcja
znalazłaby stałe miejsce ekspo­
zycji.

Dyrektor Muzeum Narodowego
w Krakowie doc. Kazimierz No­
wacki uważa gest Andrzeja Waj­
dy za niezwykle wspaniałomy­
ślny (nagroda jest pokaźna, wy­
nosi ponad 300 tys. dolarów i
wręczona będzie w listopadzie
br. ) i stwarzający rzeczywiste
szanse dla muzealnych orien-
taliów. Na razie nie było mowy
o konkretach, ale jakąkolwiek
formę miałaby przybrać donacja
Wajdy (wybudowanie specjalne­
go budynku, czy adaptowanie
któregoś z już istniejących o-

biektów) stworzy ona możliwość

powstania iedyneso w swoim ro­
dzaju muzeum w Europie Ofia­
rodawca deklaruje ponadto za­
interesowanie strony ianońskiei
powstaniem i wyposażeniem tej
placówki. Gdyby rzecz cała do­
czekała się pomyślnej realizacji
dar Andrzej^ Wajdy byłby god­
ny tego. jaki, uczynił przed po­
nad 60-ciu laty miastu Feliks
Jasieński, (e)

dziecięcym. Może dlatego właśnie,
że lubi dzieci.

Fotoreporterzy swoją Miss o-

brali, jak się należało spodze-
wać, Bognę Sworowską i także
ją wybrali sponsorzy w grupie
kandydatek na modelki, które u-

czyć się będą na specjalnych
kursach w Mediolanie. Faworyt­
ka zbierała punkty dodatkowe.
Wreszcie doszło do rozgrywki o

miejsca na podium. I nagle kon­
sternacja! Typowana na długo
przed konkursem panna Sworow-
ska zajęła dopiero trzecie m'ej-
sce. Druga — głosił werdykt —

jest panna Joanna Sledzicka
z Łodzi, a korona najpiękniejszej
dla Moniki Nowosadko!

Panie — jurorki Beata Tysz­
kiewicz i Emilia Krakowska —

aktorki, Zofia Nasierowska — ar­
tysta fotografik, Maria Hamme­
rowi: — projekantka mody i Mał­
gorzata Deszkiewicz z telewizji,
uznały za stosowne poinformo­
wać dziennikarzy, że one wcale
Miss nie wybrały!

Było tak: Jury obradowało w

„piwnicznej izbie”, punktowało
jak chciało i wspólnie ustaliło
skład finałowej piątki. Z tego
składu — ich zdaniem — miało
po dyskusji, i jakby oddzielnie,
wybrać Miss Polonia ’87. Sekre­
tarz jury zebrał arkusze, miał je
dostarczyć konferansjerom, na­
stępnie miała być przerwa na

występ Andrzeja Rosiewicza, a

jeszcze później kłótnia, bo w ju­
ry nie było jednomyślności. Pa­
nie jurorki ujawniły, że chciały
wybrać miss z dwójki Sworow-
ska — Sledzicka, ale na pewno
nie chciały dać korony najpię­
kniejszej pannie Nowosadko! Sie­
działy więc w zamknięciu i cze­
kały. Tymczasem sekretarz są­
du konkursowego podsumował
punkty na kwitach, dwa razy
sprawdził, czy się wszystko zga­
dza, t na tej podstawie uszere­
gował finalistki. Tak więc dam­
ska część jury praktycznie doko­
nała wyboru, ale nie takiego, ja­
kiego chciała. Jest to, jak sądzę,
szczegół co najmniej zabawny.

Koledze
LESZKOWI SKRZYPKOWI

serdeczne wyrazy współczu­
cia s powodu śmierci Ojca
składają

Koledzy
■ Prasowych Zakładów

Graficznych

Dęóicy delegacja sowchozu im.
50-lecia ZSRR.

Współpraca „Igloopolu” ze

Związkiem Radzieckim zaowoco­
wała też wspólną inwestycją. Jest
nią zakład przetwórstwa owoców
i warzyw oraz produkcji pekty­
ny, budowany z udziałem kapi­
tału radzieckiego w Jedlińsku
pod Radomiem. „Igloopol” dostar­
czy dla tego zakładu produko­
wane przez siebie urządzenia o-

raz linie technologiczne. ZSRR
zainteresowany jest zakupem kil­
kunastu takich linii. Zawarto też
kontrakt na dostawę do ZSRR w

przyszłym roku produkowanych
przez „Igloopol” 30 drzwi do chło­
dni. Negocjowana jest sprzedaż
do zakładów Litewskiej SRR tu­
neli zamrażalńiczych.

Strona radziecka zainteresowa­
na jest również zakupem w

„Igloopolu” samochodów chłodni­
czych na podwoziu „Kamaza” i
przyczep chłodniczych na podwo­
ziu „Szap”. Rozpatrywana jest
propozycja radziecka zmierzają­
ca do utworzenia w Uzbekistanie
wspólnego przedsiębiorstwa, któ­
rego zasadniczym zadaniem było­
by suszenie winogron. „Igloopol”
przedłożył też propozycje, otwar­
cia w Moskwie i w kilku innych
większych miastach Kraju Rad
swoich sklepów firmowych.

EgłoszeniaEkspresowe]

NOWĄ ramę do Wartburga — sprze­
dam. Dobczyce, ul. Stadnicka 8.

g-28893
MALARZY zatrudnię. Kraków, Sta-
chiewicza 35/47, godz, 19-20. g-29070
3 TONY cementu, workowanego —

kupię. Oferty 29018 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2._____________________________

ZAMRAŻARKĘ szufladową „Saratów”
— sprzedam. Tel. 21 -52-22, wieczorem.

Z POWODU wyjazdu pilnie sprzedam
trzy komplety prawie nowych mebli.
Tel. 37-06-54.

____________________ g-28295
WANNY 170 i 100 — kupię. Tel.
22-82-39, po 20.

_______ g-28763
KAROSERIĘ Poloneza — sprzedam.
Tel.. 66-32-42 .

___________________________

bezdzietne małżeństwo poszukuje
mieszkania na rok od września. Tel.
33-72-98._________________________ g-28746
MOSKWICZA 412 — sprzedam. Tel.
44-94-90._________ .______________ g-27918

ZamIENIĘ M-2, superkomfortowe, I
piętro, Nowy Bieżanów — na wię­
ksze. Oferty 28840 „Prasa” Kraków,
Wlś’na 2.

FIATA 126p — sprzedam. Odbiór Poł-
mozbyt. Krasickiego 14/3, godz.
16—19, _______ ______________ g-28^7
NOWE: kuchnię gazową, bojler ele-
krytyczny, brodzik — kupię. Teł.
21-02-36.______________________ g-28929
ATRAKCYJNĄ suknię ślubną. „X ga­
lerii” — sprzedam. Tel. grzecznościo­
wy 12-35-03,________ _______ g-28933
SPOKOJNE małżeństwo z dzieckiem
— poszukuje mieszkania. Tel. 33-92-40,
po 18,_____________________ g-28800
RZEMIEŚLNICZY zakład remontowo-

-budowlany zatrudni murarzy, tyn­
karzy, fllziarzy. Tel. 66-55-34, w

godz, 19-22._________________ g-28915
KUCHMISTRZA, kucharza — przyj-
mę. Tel. 33-64-53,______________ g-28782
FORD Sierra, rok produkcji 1983, do-
datki, stan idealny — sprzedam. O-
glądać: Kraków, Bronowicka 117.
godz. 19.30—20.30.

____________ g-28784
FIATA 127p — sprzedam. Tel. 33 -04-28.

WARSZTAT ślusarski — kupię lub
wydzierżawię. Oferty 28941' „Prasa”
Kraków. Wiś-na 2.

________________

WÓZEK wioski dziecięcy, głęboki,
telewizor przenośny, kolorowy —

sprzedam. Myślenice, tel. 209-01.
g-23980

zamrażarkę 500 1 — sprzedam.
Tel. grzecznościowy 78-18-78, g-28986
SAMOTNA, kulturalna, po studiach
— wynajmie lub kupi małe, samo­
dzielne mieszkanie. Oferty 28989 „Pra-
sa" Kraków, Wiślna 2,__________ •

SIMSONA S-51B — sprzedam. Tel.
48-18-81, po 16._________________ g-26987
MAŁŻEŃSTWO poszukuje mieszkania
na okres 1—2 lat. Tel. 44-10-78.

_____ _

MASZYNY do wypieku wafli — ta­
nio sprzedam. Oferty 29047 „Prasa”
Kraków, Wiś1 na 2._______ ■_____

ZaSTAVĘ 750, w częściach i silnik
Fiata I25p. do remontu — sprzedam.
Tel, 66-33 -13, wieczo-em.

_______ g-29043
KOMPLETNE wyposażenie gabinetu
kosmetycznego — sprzedam w cało­
ści. Oferty 28848 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2,__________________ ___________

PIEC c.o. . Mora” — kupię. Wie icz-
ka, teł. 78-20-63, po 17.

_________ g-29066
MAŁŻEŃSTWO z dwojigiem dzieci —

poszukuje samodzielnego mieszkania

(może być nie umeb1 cwane). Czynsz
wysoki, płatny miesięcznie. Oferty
28948 „Prasa’' Kraków, Wiś1 na 2.

OKAZYJNIE sprzedam maszynę do

produkcji ryżu preparowanego. Wo­
dzisław SI., tel. 524—25, po godz. 20.

g-29068
POSZUKUJĘ opiekunki do 8-’efnie?o
chłopca. Oko’ice Prokocimia Oferty
29130 „Prasa” K-aków, Wiś'na 2. .

POSZUKUJĘ pokoju z kuchnią lub
garsoniery do wynajęcia. Tel. 47-45-27
w godz. 18—20.30.

__________g-2912g
DAIHATSU Cł-a^ade, 1984 — sprzedam.
Tel. 11-60-22 wewn 170, w g«dz.
7-15,_______________________
FIKUSA, dużego — sprzedam. Tel-
48-36-91, po 16,________________ g-2912j
SUKNIĘ ślubną waz z dodatkami
sprzedam. Te1. 33 -99-60.________ ,g-'9121
Tv lub monitor kolorowy — kunie-
Tel. 37-62-93. g-291W
MIESZKANIE - kupię. Tel. 37-62-93.

g-29151
KABLE OP 4X4 i 4X2,5 - kuplę-
Kraków. 15 Grudnia 1, tylko w S°°z.
7—8. g-29078
zatrudnię pracownika do pracy
na wtryskarce. Tel 33-35-09 .

16—20. g-29151
Zakład posadzkarski zatrudni fh'
ziarzy (młodzi — po technikum ml e

widziani). Korzystne warunki. Te--
55-93-68._____________________ g-28861
SIODŁO, śzorki bryczkę — kupię-
Oferty 28881 „Prasa” Kraków, Wisi-
na 2,



Przed 80 laty
3 VIII 1907 r.

# Po raz pierwszy od wie­
lu lat podniesiona zostaje sto­
pa podatku od czynszów, a to
celem pokrycia zwiększonych
wydatków na czyszczenie mia­
sta i na wywóz śmieci z do­
mów oraz na podwyższenie

! pensji urzędników i służby
miejskiej. Zarazem Rada Mia­
sta poleciła magistratowi
przygotowanie wniosków co

do rozkładu podatków wedle
stopy _ progresyjnej, to jest
niższej przy drobniejszych

i czynszach, a wyższej przy
I droższych, płaconych przez

ludzi zamożniejszych. — Wcho­
dzi też w życie podatek od bi­
letów tramwajowych, z które­
go dochód roczny jest spo­
dziewany w kwocie 30.000 ko­
ron — Poiiniesione zostają o-

płaty pogrzebowe, zwłaszcza
o(i grobów wieczystych ludzi
zamożnych. ,tgzas”

• Sprawa „Wielkiego Kra­
kowa” dobiega do mety. Są­
siednie gminy zgodziły się na

połączenie, a Rada Miasta za­
twierdziła układy > uchwaliła
projekt ustawy łączącej gmi-1
ny Wedle tego projektu do i
Krakowa wcielone być mają I
następujące gminy: Półwsie
Zwie’-; ynieckie. Zwierzyniec, .

Czarna Wieś z Kawiorami,
Nowa Wieś Narodowa, Łob­
zów, Krowodrza, część gminy
Prądnik Biały po prawym,
brzegu potoku Sudoł, część,

1 gminy Prądnik Czerwony po
prawym, brzegu Białuchy,

. część Olszy po wał fortyfika­
cyjny, Grzegórzki. Piaski, Dą­
bie z Beszczem i Głąbinowem
oraz obszary dworskie. Pół­
wsie Zwierzynieckie i Zwie­
rzyniec, dalej Ludwinów, Za­
krzówek z Kapelanką i Dęb­
niki oraz obszary dworskie
Ludwinów, Zakrzówek i Dęb­
niki z Rybakami,
gminy i obszary
rozciągają się na

28,33 kilometrów
wych, z ludnością 43.331 osób.

„Czas”

Wszystkie
dworskie
obszarze

kwadrato-

Iw
Niewesoło w wesołych miasteczkach

Czynne tylko
krzywe

Sobotnie popołudnie. Wpraw­
dzie środek wakacji, wprawdzie
na niebie chmury, lecz normal­
nie o tej porze na Błoniach pa­
nował ruch i wrzawa w wesołym
miasteczku. Tymczasem — stoi
karuzela spadochronowa, nie wi­
ruje samolotowa, .nieczynna jest
dziecięca i łańcuchowa. Samo­
chody elektryczne także znieru­
chomiały. Czynne są tylko gry
elektroniczne oraz gabinet śmie­
chu, gdzie za 20 zł można się
obejrzeć w krzywym lustrze.
Identycznie wyglądają miastecz­
ka przy ul. Grzegórzeckiej i Wlo­
towej, ębok mostu Grunwaldz­
kiego i „Korony”, w Kryspinowie

i Nowej Hucie; to samo we wszy­
stkich pozostałych trzystu pięć­
dziesięciu mniejszych i większych
lunaparkach, rozsianych po ca-

Wasz telefon: 22-89-87

Czytelnicy mówią, że:
Q przy ul. Mała Góra od 4

miesięcy nie świecą lampy ulicz­
ne. Mieszkańcy boją się wracać
wieczorami do domu. Interwe­
niowali, ale bez rezultatu;

■i kwietniki przy ul. Teligi
zarośnięte trawą. Kwiatów '

w

ogóle nie widać. Ławki poła­
mane, nie ma gdzie usiąść, a na

krzywych chodnikach .można so­
bie połamać nogi.

(dag)
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Sprzęt turystyczny trudno do­
stępny j' coraz»droższy Niektóre
zakłady mają wypożyczalnie
sprzętu. Odwiedziliśmy kilka z

nich.
W krakowskiej „Polfie” w wy­

pożyczalni tylko 3 dziurawe ma­
terace dmuchane i 3 śpiwory,
wszystko jest bowiem u ludzi, a

więc namioty, materace (te nie
dziurawe), śpiwory, butle ga­
zowe, stoliki i krzesełka tury­
styczne, a także... 2 pontony z

wiosłami. Zapisy na sprzęt były
prowadzone już wcześniej. Moż­
na z niego korzystać przez trzy
tygodnie, bo potem są następni
w kolejce. Opłaty symboliczne —

za dobę wypożyczenia namiotu
płaci się od 20 do 30 zł, za ple­
cak — 10 zł, za śpiwór 15 zł.
Najdroższe jest wypożyczenie
pontonu — 100 zł za dobę.

Jedyny problem wypożyczalni
to trudności w zakupie sprzętu
turystycznego. Udało się ostatnio
kupić... diwa plecaki. Pieniądze
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Na naszej budowie

su-

front
po-

nasz
i ga-

Stan surowy...

Szpicbródka w SAM-ie

Zaczyna się od cukierków
Mężczyzna na wózku inwa­

lidzkim wolno przejeżdża między
stoiskami samoobsługowego. ..dzia­
łu spożywczego” w Jubilacie. W

pewnym momencie silniej po­
pycha dłońmi koła swego pojaz­
du. Wózek podtacza się do sto­
lika . z cukierkami, przy którym
stoi pochylony kilkunastoletni
chłopiec. Mężczyzna łapie chłop­
ca za rękę, chłopiec puszcza du­
żą torbę z zakupami.

— Co tam chowasz? — pyta
inwalida.

— A co?! Ja tu kupuję! — obru­
sza się chłopiec i chce wyrwać
z uścisku dłoni inwalidy. Męż­
czyzna dzwoni dzwonkiem wóz­
ka, przywołuje ekspedientkę.
Dzwonek alarmuje klientów, któ­
rzy grupują się wokół chłopca
i inwalidy. Ekspedientka musi
się przeciskać przez tłum,

— O co chodzi? — pyta, choć
dobrze wie o co chodzi.

— Kradł cukierki, zamiast do
koszyczka chował je do siatki —

lustra
łym kraju, podlegających kra­
kowskiemu oddziałowi Zjedno­
czonych Przedsiębiorstw Rozryw­
kowych.

Po wypadkach, jakie miały
miejsce w wesołych miastecz­
kach: 19 lipca w Warszawie, 26
lipca w Łodzi — minister kul­
tury i sztuki podjął decyzję o

natychmiastowym zawieszeniu
działalności wszystkich urządzeń
lunaparkowych podległych ZPR
— do czasu zakończenia grunto­
wnego przeglądu technicznego
ich stanu. Jeszcze za wcześnie na

przedstawianie efektów przeglą­
du, który dopiero się rozpoczął.
Z góry można przewidzieć, że

kontrolerzy w dużej ilości ka­
ruzel wykryją: brak należytych
zebezpieczeń urządzeń elektrycz­
nych, nie atestowane i niewia­
domego pochodzenia części — np.
łańcuchy (tak, tak, używa się w

karuzelach łańcuchów z „Agro-
my”, służących do pasania krów)
— mające kapitalne znaczenie
dla bezpieczeństwa, niewiarygo­
dne świadectwa sprawności tech­
nicznej wydawane przez bie­
głych, itd. Żeby to przewidzieć,
nie trzeba być jasnowidzem: o

podobnych nieprawidłowościach
pisaliśmy w „Echu” wcześniej (1
czerwca — „Niebezpieczne karu­
zele”, 1 lipca — „Sztuka bujania
i kręcenia”). Raport, który pow­
stanie po zakończeniu przeglądu
wesołych miasteczek, będzie do­
kumentem bardzo niewesołym.

(ml)

W zakładowych wypożyczalniach

••• sto złotych
są — aż pół miliona zł, ale od
początku roku wydano zaledwie*
81 tys. zł. Z wypożyczalni w

„Polfie” skorzystało już blisko
130 pracowników. Za oddanie
sprzętu po terminie płaci się o

100 proc, drożej.
W Browarze krakowskim moż-

nd pożyczyć nawet przyczepy
campingowe, ale trzeba jechać
Po nie do Brzeska-Okocimia, bo
krakowski Browar jest tylko fi­
lią tego zakładu.

W krakowskim „Stomilu” naj­
większym wzięciem w zakłado­
wej wypożyczalni sprzętu tury­
stycznego cieszą się namioty.
Najczęściej z wypożyczalni ko­
rzysta młodzież. Oczywiście i tu
trzeba wcześniej zarezerwować

pyta.

ale ten
ciebie
jesteś.

mówi inwalida. ■— Jak się nazy­
wasz? — pyta chłopca. Chło­
piec mamrocze coś pod nosem,

'

ekspedientka ogląda zawartość
siatki.

— Co ukradłeś
Masz paragon?

Chłopąk najpierw kręci,: po­
tem przyznaje się, że zabrał dra­
że.

— To niech pani je sobie za-

bierze, resztę w siatce ja napraw­
dę kupiłem — chłopak zaczyna
płakać, usiłuje ponownie wyrwać
dłoń z ręki inwalidy,
trzyma mocno. — Coz
wyrośnie, jak już dziś
złodziejem — mówi mężczyzna.

Gapie stoją i patrzą. Ale im

bardziej chłopiec zaczyna pła­
kać, im energiczniej usiłuje się
wyrwać i im zdecydowanie)
przytrzymuje go inwalida — ich
sympatia przenosi się na małe­
go złodzieja.

— Co go pan tak męczy —

awanturuje się kobieta w chust­
ce — nie widzi pan, że chłopak
jest przerażony.

— Jak kradł to nie był prze­
rażony — inwalida czuje pod­
świadomie niechęć tłumu. Zaczy­
na się awantura. Klienci kry­
tykują inwalidę „że się czepia”,
mężczyzna tłumaczy, a . chłopiec

...liczy na litość zebranych.
Przytomna ekspedientka biu­

rze chłopca za rękę i prowadzi
na zaplecze.

W ciągu 5 miesięcy tylko na

stoisku spożywczym SDH „Ju­
bilat” złapano 180 złodziei. Co­
dziennie nieuczciwi klienci krad-
ną tu towar o wartości ok. 4

tys. zł. Kradzieże w sklepach
samoobsługowych stałv się tak

nagminne, że dziwny wydaje się
fakt, iż pikt nie alarmuje opinii
publicznej. (NB)

0z
Do telefonicznych automatów

czynnych całą dobę informują­
cych o pogodzie, wynikach gier
liczbowych czy programach tea­
trów i kin dołączy nowy — o

usługach. Do tej pory informacji
.o usługach udzielała jedynie
agencja „Eureka” (telefon 21-41 -

-07, czynny w wakacje w godz
od 10 do 15), która tę działalność
dla miasta prowadzi gratisowo.
Teraz wykręcając numer 930
można będzie od poniedziałku
do piątku dowiedzieć się o usłu­
gach, ale tylko ekspresowych,
takich jak pranie bielizny, czy­
szczenie garderoby, naprawa bu­
tów, sprzętu rtv, fotograficznego,
a także 0 usługach krawieckich.
W wolne soboty informacja po­
dawać będzie adresy pogotowia
ślusarskiego, krawieckiego, po­
mocy drogowej i usług motory­
zacyjnych oraz dyżurne stacje
„Polmozbytu”,. a także czynne
punkty napraw obuwia, sprzętu

kolejkę. Za wypożyczenie 3-oso-
bowego namiotu płaci się 60 zł za

dobę. Członkowie PTTK płacą o

połowę taniej.
Bardzo dobrze wyposażona jest

wypożyczalnia k turystyczna Biu­
ra Projektów i Realizacji Inwe­
stycji Rafinerii Nafty „Bipro-
naft”. Tutaj wpożyczyć można
małe przyczepy namiotowe —

2-osobowe i duże campingowe.
W sezonie można korzystać z

nich jedynie przez 2—3 tygodnie
Opłaty symboliczne; ale nie do­

wiedzieliśmy się ile wynoszą, bo
właśnie opracowywana jest zmia­
ną cennika.

W Krakowskiej Usługowej
Spółdzielni Pracy „Gromada”
sprzęt turystyczny wypożycza

Społeczny Komitet Odnowy Za­
bytków Krakowa zaapelował do
300 instytucji z prośbą o ufundo­
wanie skarbonek służących zbie­
raniu środków pieniężnych na

odnowę Krakowa. Odpowiedzia­
ło 89. Szczególnie hojne okazało
się PZ „Frutaroma”, które sfinan­
sowało 22 skarbonki, zaś 6 z

nich przedstawiciele firmy z

prezesem spółki M. Pawluś­
kiewiczem przejęli ze SKOZK
informując, że ustawione zostaną
w filiach firmy w Brukseli, Ha­
nowerze, Paryżu i Nowym Jor­
ku. Sądzimy, że naśladownictwo
jest szczególnie wskazane, bo
trudno by pieniądze z darów szły
na budowę skarbonek.

(jr)
Fot. JADWIGA RUBIS

Fot. JADWIGA RUBIS

— Piłuj to ostrożnie — mówi
Adam Chrzan, kierownik ~

kładu Usług
„Gromada” :

Filipowicza,
je ostrożnie i
by mocniej
nik nie mógłby wypisać na trzę­
sącym się biurku kwitu wulka­
nizowanej opony. Zakład nr 4
przyjmuje w sezonie w. ciągu 10
godzin pracy' stu klientów (nor-

Za-
: Wulkanizacyjnych
nr 4 do Krzysztofa
Pan Krzysztof piłu-
(na zdjęciu), b0 gdy-
nacisnął — kierow-

oś się
rtv i inne. Podobnie w niedzielę
— dowiemy się o pomocy drogo­
wej, usługach . motoryzacyjnych,
a także fryzjerskich, kosmetycz­
nych itp.

Telefon zostanie uruchomio­
ny w najbliższych dniach. Kie­
dy? — Napiszemy. Informacja jak
na razie będzie wyrywkowa, ale

początek został zrobiony. (tes)

Interweniowaliśmy L
Odpowiadając na zamieszczo­

ny na naszych łamach list Czytel­
niczki, dyrekcja PGM Śródmie­
ście informuje, że w sprawie ze­

psutego neonu reklamowego przy
ul. Karmelickiej 50 (odpadające
jego części zagrażają przechod­
niom) PGM, jako administrator
budynku, wystąpiło do Przed­
siębiorstwa Handlu Ubiorami
„Otex” o natychmiastowy de­
montaż neonu. (ja)

się nieodpłatnie. A czym dyspo­
nuje wypożyczalnia? Jest 10

miotów 2- i 3 -osobowych oraz

jedna „czwórka”, 10 śpiworów,
10 materacy dmuchanych, 15
plecaków. Tutaj termin, wypoży­
czenia nie może przekroczyć
miesiąca. Już na wrzesień 70
proc, sprzętu turystycznego jest
zarezerwowane. — Gdyby było
drugie tyle sprzętu turystyczne­
go też by się wypożyczyło — po­
wiada pan prowadzący tę pla­
cówkę. .

W Drukarni Narodowej jest
natomiast pozostałość po wypo­
życzalni sprzętu, czyli 3 namio­
ty, ale już od przyszłego roku
organizuje się tam nową wypo­
życzalnię.

Różnie więc działają zakłado­
we wypożyczalnie sprzętu tu­
rystycznego, jedne są bogatsze,
drugie biedniejsze, ale jedno jest
pewne — są one bardzo potrzeb­
ne.

(za)

— Musimy „zrobić” stan

rowy po to aby udostępnić
robót dla brygad, które na

czątku sierpnia podłączą
blok do sieci c.o., wod.-kan,
zowej — mówi kierownik budo­
wy bloku nr 28 na os. Ruczaj-
Zaborze, Marek Guziec.

Wokół prefabrykowanego ko­
losa leżą cegły. Jakoś odzwyczaili­
śmy się od kojarzenia betonu z

gliną.
— Do naszego bloku wmuru­

jemy ok. 40 tys. szt. cegieł —

zakryjemy nimi piony c.o., wnę­
ki, z cegieł są również ścianki w

piwnicach, cegły potrzebujemy
również na dach — wyja­
śnia Marek Guziec. Robimy pro­
wizoryczne obliczenie, z którego
wynika, że 12-kondygnacy.jny blok
montowany z prefabrykatów po­
trzebuje tyle cegieł, iż można by
ż nich wystawić jedną kondygna­
cję.

Wewnątrz, brygada pana Ja­
na Niecia wylewa „ateemką” po­
sadzki. Zaprawa — tłoczona kom­
presorem wylewa się z

Rozlaną zaprawę ludzie
Jana wyrównują łatą. W
wie są polimery (nowość)
by posadzka była •dźwiękochłon­
na.

Tynkuje brygada pana Fran­
ciszka Tobiasza. Tynki są cien­
kie (2 do 3 mm). Mieszkańcy no­
wych bloków bardzo często w

czasie parapetówek opowiadają,
że budowlańcy oszczędzają na

tynkach j robią je tak cienkie,
że paznokciem można się doskro-

węża,
pana

zapra-
po to

malnie ok. 20). W sezonie pra­
cownik „Gromady” ma w tym
zakładzie 6 minut na reperację
dętki Bije w ten sposób woje­
wódzki rekord tempa naprawy,
ale musi się tak uwijać z robo­
tą, że nie ma kiedy np. napra­
wić biurka. Po 10 godzinach pra­
cy non stop, wulkanizatorzy wy­
chodzą z zakładu z rękami jak
stara opona. To dlatego, że ktoś
w Wydziale Handlu nie przewi­
dział ile można zamknąć urlo-

powo zakładów wulkanizacyj­
nych, by pozostałe obsłużyły ry­
nek... (NB)
iiiiiiiiiigggiiiiiiiiiiiniaiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiir

J. BEDNARCZYK

ll
Czyżby

na maskotki
maksi-misie?
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Z redakcyjnego dyżuru

Przepisy sobie, a...

7*

„W czwartek do pociągu Wro­
cław — Przemyśl (pospieszny
odjeżdżający z Krakowa o godz
14 — odjechał o 14.30) do prze­
działu dla matki z małym dziec­
kiem usiłowałem wsadzić żonę z

13-miesięcznym dzieckiem —

powiedział nam zirytowany Czy­
telnik.— Przedział był zajęty przez
innych podróżnych bez dzieci.
Nikt nie zrobił miejsca. Prosi­
łem o interwencję konduktora
i kierownika pociągu. Powiedzie­

bać do betonu. Budowlani nie
oszczędzają. Tynk, który wła­
śnie rozciera szpachlą Franciszek
Tobiasz składa się z piasku,
wapna, cementu, talku technicz­
nego i winacatu (w odpowied­
nich proporcjach). Mimo że cien­
ki, spełni swoją rolę pod (warun­
kiem, że będzie w nim winacet.
Winacet jest deficytowy. Ta in­
formacja powinna wystarczyć
mieszkańcom bloków monitowa­
nych w czasach kryzysu.

— W naszych tynkach — mó­
wi kierownik bloku nr 28 —

winacet jest... (NB)

gdy pada
zapadnięciu
jest tylko

Będzie kawa

także w ogródku
Pisaliśmy ostatnio o wcześniej­

szym zamykaniu ogródka przy
kawiarni „Wiedeńska”. Otrzyma­
liśmy wyjaśnienie od prezesa
zarządu Gastronomiczno-Tury-
stycznej Spółdzielni Spożywców
w Krakowie Mariana Tomczyka,
który informuje że: „21 lipca br.
nastąpiła awaria oświetlenia
ogródka przed kawiarnią „Wie­
deńską”, stad też w tym dniu
ogródek czynny był do zmroku,
W następnym dniu usunięto a-

warię, ale oświetlenie często się
psuje, szczególnie
desżcz i niekiedy po
zmroku oświetlona
część ogródka.

Wykonawca stara

błąd techniczny w

oświetleniowej i, jakkolwiek nie
wynika to ż naszej winy, uprzej­
mie przepraszamy klientów.

Dopuszczamy też, że obsługa
samowolnie w innym dniu wy­
łączyła ogródek z działalności po
godz. 20 do czego jednak nikt z

personelu nie chce się przyznać,
a aiftor notatki nie podał dnia,
w którym miało to miejsce.

Zapewniamy zatem, że dopil­
nujemy by goście mogli korzy­
stać z ogródka przy kawiarni
„Wiedeńskiej” w późne wieczo­
ry letnie.” (ms)

się usunąć
instalacji

DZIS O GODZINIE:
# 16.30—18.30 — Nowohuckie

Centrum Kultury, pl. Centralny
— Rozpoczęcie „Tygodnia Kul­
tury Beskidzkiej” Występy ze­
społów folklorystycznych. „Ty­
dzień” trwać będzie do 10 sierp­
nia br.

#18 — Dworek Białoprąd-
nicki, ul. Papiernicza 2 — „Słyn­
ne koncerty rockowe”: Elvis
Presley. Prowadzi red. Antoni
Krupa. Wstęp wolny.

# 20 — CKS „BUDA”, al. 29
Listopada 50 — Pokaz filmów o

Krakowie — m. in.: Warstwy
czasu, W średniowiecznym Kra­
kowie. Stara wieża. Straż wa­
welskiego skarbu. Kaplica Zyg-
muntowska, Świątynia Mariacka.
Wstęp wolny. Pokaz powtórzony
zostanie 4 bm. o 20-ej.

li, że to do nich nie należy. Szu­
kałem więc naczelnika stacji, lub
osoby, która by mi pomogła. Nic.

z tego. Zona z maleńkim dziec­
kiem pojechała w tłoku i ścisku.

Gratuluje'my taikiej obsługi po­
ciągu i życzymy, by... los się od­
wrócił i oni musdeli szukać po­
mocy u naszego Czytelnika^
Prawdopodobnie potraktuje ich
w ten sam sposób. I trudno mu

się będzie dziwić!

(dag)
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□ ELBOX-VIDEO g
□ przestrajanie telewizorów na O
□ pal/seeam, montaż a klienta 5
□ (na terenie Krakowa), dla H
5 przedsiębiorstw raehnnkt tn q

q wy 33 53-46 od poniedziałku □
□ formacje ł zgłoszenia: Kra □
□ ków. telefon grzecznoielo g
□ do czwartku, w goda tl—13 g

BASSET Hound — szczenięta po
championach — sprzedam. Wlere-
miejczyk, sa-061 Kraków-Mydlnlkl,
Rzęska 10. g-2«374

DO sprzedania ciągnik z silnikiem
„Dzika”. Stanisław Kaiplk, Mnlków 31,
woj. krakowskie. Oglądać: Młoszo­
we eoo (koło szkoły), woj. katowic­
ki*. g-27281

KAROSERIĘ Fiata 120 p — sprzedam
Kraków, ul. Nad Zalewem 15 (Wola
Justowska). g-26147

BUŁKĘ tartą pszenną — sprzedam. —

Tel. 21-12-20. po 30.

PRACA LOKALE

UCZNIA pełnoletniego, emeryta, ren­
cistę, przyjmie na dobrych warun­
kach Stacja Diagnostyczna „Karo­
saż”, ul. Wielicka 224b (za „Polima-
rem).

MIESZKANIA — domy, kupno —

sprzedaż pośrednictwo II Stycznia
53/55, wtorki, czwartki. g-26441

NAUKA

MATURA eksternistyczna systemem
przyspieszonym. Rychlicki, telefon
33-75-24 g-27067

MIESZKANIA, domy — pośrednic­
two handlowe, Bytomska 1.1/33, tel.
33-81-65, poniedziałki, czwartki.

MIESZKANIA, domy, parcele, kupno
— sprzedaż. Glajcar, Zamojskiego
73 — wtorki, czwartki, 13—18.

NIERUCHOMOŚCI

MATRYMONIALNE

RENOMOWANE Biuro Matrymonial­
ne „Ewa”, Gdańsk — 8, skrytka 237,
— samotnym wysyła oferty.

RZĄSKA. Dom do wykończenia, dział­
ka 37 arów - sprzedam lub zamie­
nię na mieszkanie w Krakowie.
Oferty 364'44 „Prasa" Kraków Wlśl­
na 2.

SUCHA Beskidzka. Dom, działkę 10
arów — sprzedam. Rabka, tel. 774-02.

KUPNO

KUPIĘ wózek, podwójny, dla bliź­
niaków, tel. 65-42-92, w godł. 16—20,
PIEC c.o. gazowy, atestowany — ku­
pię. Tel. 22-33-45. g-28663

USŁUGI

BOAZERIE montuje — Wawrykie-
W1CZ, tel. 12-36-53. g-22679 /80

STARE widokówki, listy Jenieckie —

kupię. Tel. 22-47-35. g-28333

NADWOZIE Poloneza — kuplę. Ofer­
ty 27562 .Prasa" Kraków, Wlślna 2.

ANTENY rtv instaluję — Szymański,
tel. 66-17-83. g-28520

CYKLINOWANIE, układanie mozaiki,
lakierowanie — Grodziński, teł.
53-20-83. g-28672

CZAJNIK elektryczny — kupię. Tel.
44-31-09._____________ .

__________g-27692
KAROSERIĘ „malucha”, po wypadku
— kupię. Oferty 28010 „Prasa” Kra-
ków, Wlślna 2.

______ ,_________

mikrokalkulator radziecki -

Elektronika B3-38 — kuplę - Oferty
27968 ..Prasa” Kraków. Wlślna 2.

CZYSZCZENIE, dywanów, taplcerkl
Wojcieszak, tel. 33-38-93.

CYKLINOWANIE, lakierowanie -

Bączkowski, teł 48-13-33 wewn. 232.

CZYSZCZENIE dywanów, taplcerkl
Wap-em. Paciorek. Tel. 47-40-25.

SPRZEDAŻ

SILNIK mercedes 22OD, po remoncie,
podnośnik samochodowy 2-kolumno-
wy SDO-2,5 nowy - sprzedam. „Ka­
rosaż" ul. Wielicka 324b (za „Poll-
marem”).

PRACE instalacji wody, gazu, kanali­
zacji. centralnego ogrzewania wyko­
nuje Zbigniew Zakrzewski, Kraków
— Wróblowice, ul Krzyżańsklego 37.
Zgłoszenia po godz. 17.

CYKLINOWANIE, lakierowanie
Zawalonka, tel. 48-58-33.

karNisze metalowe poleca sklep,
Kraków, Długa 30. g-20094

UKŁADANIE, cykllnowanle, lakiero­
wanie. woskowanie parkietów, moza­
iki. Kurdziel. Tel. 66-96-16. g-20895

PRZEDSIĘBIORSTWO .ELEKTROMONTAŻ" NR 1

Kraków. ul Czysta T

ZATRUDNI
A z-cę głównego księgowego
A specjalistów i st księgowe do księgowości kosztów, ma-

teriałowej 1 finansowej
A absolwentów AE o kierunkach planowanie I finanse do

księgowości
A absolwentów wyiszych uczelni • kierunku elektrotechni­

ka automatyka i elektronika
rraz średnich «akół efektryctnych I mechanicznych

A techników mechaników I elektryków z praktyką
A ślusarzy remontowych I maszynowych
A opera lora żurawia samojezdnego posiadającego II kat

prawa jazdy • uprawnienia maszynisty co najmniej III ki.

W sprawach aatrudniema księgowych - Informacji udziela
gt księgowy tel 33-88-60 w pozostałych Dział Kadr telefon
13-40-44 wewn 218

Zaszeregowanie wb Zakładowego Systemu Wynagrodzeń

RBBBBSBBBnWKUW^^^OBWBBBBBBBBBBBBBBB*

PBP „CHEMOBUDOWA-KRAKOW”

zatrudni natychmiast
na korzystnych warunkach

specjalistów ds księgowości
♦ specjalistów ds. rachuby
< murarzy-tynkarzy
> cieśli
♦ zbrojarzy
♦ betoniarzy
4 robotników budowlanych
♦ sprzątające
♦ dozorców

Zgłoszenia przyjmuje oraz informacji udziela Dział Zatrud­
nienia Kraków, ul Stachowicza 18. pokój nr 12, parter, tel
22-21-60 lub 22-80-66 wewn 305 K-6423

©
■

■

B

■

■

PKP REJON PRZEWOZÓW KOI EJOWYCH

w Krakowie ul Mogilska I

przyjmie natychmiast
na korzystnych warunkach płacowych

oracownfków na łtanowiskai
A dyżurny ruchu
A konduktot

A operator wagonowy
A zwrotniczy
A manewrowy
A strażnik SOK

na terenie woj krakowskiego, nowosądeckiego, biel­
skiego i katowickiego

Zapewnia się:
— pełny zakres świadczeń przysługujących pracownikom

PKP
— bezpłatne bilety dla pracowników I członków tch rodzin
— deputat węglowy
— umundurowanie łtuzbowe tub ekwiwalent pieniężny
— bezpłatną yplekę lekarską
— Dracownikom zamiejscowym zakwaterowanie w hotelach

pracowniczych na lerenie województwa krakowskiego

Bliższych informacji o warunkach pracy udziela i zgłoszenia□rzyjmuie Reinn Przewozów Kolejowych w Krakowie ul Mo­
gilska I. te l ?? m 22, wewn 55-23 lub 27 03 oraz pracownik
PKP «atrudni<>nv « Wydziale Zatrudnienia Kraków ul Seba­
stiana 11 ookó.i *ł a także w Nowym Sączu ul Batorego 18
teł 236-80 wewn 325

K-5599
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ZWIĄZKOWA SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA

"
w Krakowie, ul. Bałuckiego 9

I ZATRUDNI I
” ♦ kierowników grup robót — wymagane uprawnienia bu- ;
S dowlane
3 ♦ kierownika działu przygotowania inwestycji — wymaga- E

ne wykształcenie wyższe lub średnie o kierunku ogólno- g
S . budowlanym
S ♦ kierownika działu finansowego — wymagane wykształcę- ;

nie wyższe o kierunku ekonomicznym
S mistrza grupy konserwatorów — wymagane wykształcę- E

g nie średnie o kierunku ogólnobudowlanym
- ♦ inspektorów nadzoru — wymagane uprawnienia budów- -

S lane
= ♦ instruktora-plastyka — wymagane wykształcenie wyższe E
g łub średnie plastyczne
E ♦ inspektora kontroli wewnętrznej — wymagane wykształ- E
- cenie wyższe ekonomiczne lub prawnicze + praktyka
“

oraz E
S ♦ stolarza E

S ♦ murarzy-tynkarzy
- ♦ blacharzy-dekarzy -

■“ ■■M
- Równocześnie informujemy, że spółdzielczy regulamin S
” „Przyjmowania członków, przydziału, zamiany i zasiedlenia E
- mieszkań w Związkowej Spółdzielni Mieszkaniowej” umożli- -

S wia przyjęcie w poczet członkówSpółdzielni po przepracowa- ;
S niu nienagannie okresu 1 roku, a po 5 latach pracy umożliwia E

S ubieganie się o przyspieszenie przydziału mieszkania. £■■
g Pisemne zgłoszenia należy składać w Dziale Pracowniczym S
~ Spółdzielni przy ul. Bałuckiego 9 w Krakowie, pokój nr 6-
= K-6928 =
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SPECJALISTYCZNY PSYCHIATRYCZNY
ZESPÓŁ OPIEKI ZDROWOTNEJ

Kraków, ul. Babińskiego 29

ZATRUDNI NATYCHMIAST
kierownika gospodarstwa rolnego

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział Służb Pra­
cowniczych, tel. 66-76-34, Kraków, ul. Babińskiego 29.

K-7070

1

o
o

PRZEDSIĘBIORSTWO
ZMECHANIZOWANYCH ROBÓT INŻYNIERYJNYCH

w Krakowie

w związku i rozwojem i uruchomieniem nowej produkcji

ZATRUDNI NATYCHMIAST
na baTdzo dobrych warunkach

następujących pracowników:
0 głównego specjalistę — kierownika działu wykonawstwa
♦ specjalistę ds. generalnego wykonawstwa
+ specjalistów do działu wykonawstwa i przygotowania pro­

dukcji♦ kierowników i majstrów budów z upraWnisniami budow­
lanymi
kierownika działu rozliczeń zarobków i kontroli funduszu

plac♦ kierownika wydziału obróbki mechanicznej
mistrza spawalnika
specjalistę działu bhp 1 p.poż.♦ specjalistę ds. gospodarki materiałowej i inwentaryzacji
specjalistę ds zaopatrzenia i zbytu
specjalistę ds. kompletacji dostaw w dziale eksportu

ponadto:
tokarzy
frezerów
operatorów sprzętu budowlanego

0 robotników budowlanych (murarzy, zbrojarzy, cieśli, mon­
terów wod.-kan.-gaz.)

♦ robotników torowych
pracowników rozdzielni robót
kierowców
ładowaczy
maszynistkę

Przedsiębiorstwo zapewnia bardzo korzystne warunki płaco­
we a także szeroki zakres świadczeń socjalnych m. in. możli­
wość korzystania ze stołówki i bufetu oraz z wczasów i kolonii

krajowych i zagranicznych beż ograniczeń
Dla pracowników zamiejscowych zakwaterowanie zaś pra­

cownikom miejscowym zapewnia się dowóz do pracy autobu­
sami zakładowymi.

Chętni do pracy proszeni są o zgłaszanie się w Dziale Kadr
i Szkolenia Przedsiębiorstwa w Krakowie-Płaszowie, ul. Płk.

Dąbka 2.

Dojazd z pl. Boh. Getta autobusem nr 108 i 158 lub telefoni­
cznie pod nr 55-33 -12. 55-30-88. wewn. 328 lub 320.

K-6567
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KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWY PIECÓW PRZEMYSŁOWYCH

w Krakowie, ul Halicka 9

zatrudni

inżynierów budownictwa lądowego na stanowiska kierow­
ników budów i majstrów

♦ kierownika działu eksportu — wymagana praktyka i zna­
jomość jeżyków obcych

♦ kierowników magazynów i magazynierów
Warunki pracy I płacy do uzgodnienia,
Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia

i Eksportu w Krakowie, ul. Halicka 9, tel 21-29-80.
K-7068

CZAS • PIENIĄDZE • KOMFORT PRACY

UZYSKASZ-*-*-KUPUJĄC
ZESTAW KOMPUTEROWY KOMPATYBILNY
IBM PC/XT w różnych konfiguracjach
IBM PC/AT

MIKROKOMPUTERY
AMSTRAD-SCHNEIDER 464,664,6128,82S6,8512,1512
COMMODORE64.128.128D
ZX SPECTRUM 48KB+,48KB

URZĄDZENIA PERYFERYJNE

SiTM,,

> gwarancja
712

SLimiiiimiiiiiiimiiiiiiimiłiiimmiiiiiiiiiiiiimiimiiiiiiiiiimmiiiim
ZESPÓŁ SZKÓŁ ZAWODOWYCH E

ZAKŁADÓW BUDOWY MASZYN I APARATURY Ę
IM. ST SZADKOWSKIEGO E

w Krakowie

przyjmuje zapisy i
♦ do ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ — kształcącej E

w zawodach.: tokarza I ślusarza maszynowego
♦ do LICEUM ZAWODOWEGO — dającego kwalifikacje me- S

chanika obróbki skrawaniem oraz maturę

Zgłoszenia kandydatów przyjmuje: Sekretariat Zespołu Szkół S
Zawodowych Kraków, ul Szadkowskiego 1. w godzinach od 13 *E
do 17. tel 11-11-02. K-3239 S

imiiimiiiiiimiiiiimiiiiiiimimmiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiim

s
9

MUZEUM NARODOWE

w Krakowie

przyjmie do pracy
na nowych korzystnych warunkach płacowych

wartowników straży przemysłowej
wyłącznie w pełnym wymiarze godzin

Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Pracowniczych, ul. Mani­
festu Lipcowego 12, tel. 22-27-33, 22-75-92, w godzinach od 8
do 14. K-6850

jiiiiimiłmimiiiimiiiiiiiimiiiiiiiimiiiimiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiimmiin
S Jeżeli chcesz zdobyć zawód,
S którego wykonywanie sprawi ci przyjemność
| ZGŁOŚ SIĘ DO MPK

na kurs kierowców autobusowych kat. DM

S Szybko możesz zdobyć atrakcyjny zawód i pieniądzel
Z: Wymagane warunki przy przyjęciu na kurs:

S> — wiek 21—45 lat
2 — uregulowany stosunek do służby wojskowej
5 — nie karalność sądowa
S — pozytywne wyniki badań lekarskich i psychotechnicznych

wydanych przez przychodnię MPK

S Przedsiębiorstwo zapewnia:
E — w czasie kursu wynagrodzenie — 16.000 zł/mies.
“

— po kursie wysokie zarobki 25.000—55.000 zł/mies. (z godzi-
S nami nadliczbowymi)
g — wysokie nagrody jubileuszowe i dodatki stażowe
S — nagrody z zysku
S — ekwiwalent węglowy
ES — dla pracowników zamiejscowych miejsca w hotelu robot­

niczym lub dowóz do pracy własnymi autobusami
H — kompletne bezpłatne umundurowanie
~ — bilety wolnej jazdy środkomi komunikacji miejskiej dla

pracowników i ich rodzin
_

S — szeroki zakres świadczeń socjalno-bytowych
£ Informacji udziela Dział Kadr MPK, ul. Brożka 3, telefon TM

£ 66-42-65 lub 66-20-22, wewn. 12-75, 12-55 oraz Ośrodek Szko- £
S lenia Zawodowego, ul. Makuszyńskiego 1, tel. 44-45-11. —

K-6900 g
HiiiimiiiimiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiimiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiH"

KRAKOWSKIE ZAKŁADY TELEELEKTRONICZNE

„TELOS”
Kraków, ul Lubelska 14

zatrudnią natychmiast
inżynierów mechaników na stanowiska:
— specjalistów konstrukcji narzędzi specjalnych
— specjalistów konstrukcji i opracowania nowych wyro­

bów (praca w zespołach tematycznych)
— specjalistów technologów do opracowania i wdrażania

nowych procesów technologicznych
— specjalistów przetwórstwa tworzyw sztucznych
Inżyniera chemika ze specjalnością chemii -przemysłowej
oraz pokryć galwanicznych
techników lub ekonomistów do pracy w dziale zaopatrze­
nia i kooperacji oraz w dziale gospodarki materiałowej

♦ informatyka I projektanta systemów informatycznych z

wykształceniem wyższym ekonomicznym
techników mechaników oraz techników ekonomistów (ab­
solwentów)

♦ ślusarzy narzędziowych i remontowych
♦ frezerów
♦ tokarzy
♦ pracowników produkcyjnych do obsługi pras i wtryskarek

(do przyuczenia do zawodu)
♦ kierownika magazynu (magazyniera) z wykształceniem

średnim i praktyką
♦ wydawców magazynowych
Przedsiębiorstwo zapewnia korzystne warunki finansowe i

socjalne.
Zgłoszenia przyjmuje i bliższych informacji udziela Dział

Służby Pracowniczej Kraków, ul. Lubelska 14. tel 33-96-66.
wewn. 354.

K-5909
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■AMSZE WSPÓLNESPRAWY
PROSI SIĘ WŁAŚCICIELA PSA...

zieci bawią się przed blokiem. Zajęte sobą nie zwracają uwa­
gi. że w ich kierunku biegnie duży wilczur. Wygląda na przy­
jaźnie nastawionego do ludzi. Jedno z dzieci podnosi głowę:

„Uciekajmy, bo on nas ugryzie”. Dzieci rozpierzchają się. Pies na­
tomiast chce się z nimi bawić. Goni za dziećmi. I nagle... łapie za

łydkę małego 6-letniego Marka. Krzyk dziecka wyciąga z domu
matkę, ale pies już zniknął. Przestraszył się wrzasku. Matka szuka.
Szukają chłopcy, którzy przed chwilą bawili się z Markiem w .pias­
kownicy. Nikt nie wie skąd przyleciało psisko, ani dokąd uciekło:
„O, tam uciekł”. Pokazuje rączką Piotruś. Matce nasuwają się liczne

pytania: Czyj to był pies?. Czy był szczepiony przeciwko wściekliźnie?
czy znajdzie się właściciel? Czy odezwie na nadany komunikat?

Jedzie z dzieckiem na pogotowie. Tu udzielają pierwszej pomocy.
Niewielka ranka jeszcze krwawi. Trzeba odnaleźć psa, a przede
wszystkim właściciela. Potrzebne będzie zaświadczenie, że pies był
szczepiony, w przeciwnym razie dziecku groź; seria bolesnych za­
strzyków.

W radiu, w telewizji, w prasie pojawiają się komunikaty. Poszu­
kuje się..., prosi się właściciela psa, o kontakt pod numerem tele­
fonu, lub prosi się o osobisty kontakt.. I pozostaje czekanie... I po-
zostają wątpliwości. A jeżeli właściciel czworonoga nie zjawi się,
dziecko szczepić przeciw wściekliźnie, czy też ryzykować! Płyną dni.
Nerwowe, i dla rodziców, j dla dziecka. Ono wprawdzie nie wie, że
czeka je seria bardzo bolesnych zastrzyków, ale wie, że wokół jego
osoby dzieje się coś niedobrego.. Marek staje się smutny. Nie chce
bawić się z kolegami. Boi się wyjść, aby go pies znowu nie ugryzŁ

Okres wakacji. Bardzo często psy biegają samopas po placach
osiedlowych, placach zabaw, mogą nieopatrznie stać się przyczyną
ludzkiej tragedii. A przecież należy pamiętać o tym, że istnieje rozpo­
rządzenie wydane 14 sierpnia 1974 r. zawarte w Dzienniku Ustaw nr

31/74, poz. 186, mówiące o tym, że psy należy prowadzić na smyczy,
natomiast w środkach lokomocji nie tylko trzymać na smyczy, ale
jeszcze zakładać kaganiec... bo ten na ogół spokojny i przyjacielsko
nastawiony do ludzi czworonóg w chwili nastąpienia mu na łapę mo­
że ugryźć..

Jeżeli zastosujemy się do tego rozporządzenia, jeżeli chociaż trochę
będziemy chcieli sobie wzajemnie pomóc, unikniemy niepotrzebnych
stresów. Dzieci będą mogły bawić się spokojnie w piaskownicy, a

starsi spacerować j wypoczywać na ławkach bez obawy, że nagle
zostaną zaatakowane przez, wydawałoby się. spokojnego psa. (dag)

WIĘCEJ ŚWIATŁA
„Echo”, ■pomagasz tylu ludziom Pomóż i nam. Mieszkamy nieda­

leko od centrum, bo zaraz za Rynkiem Dębnickim, ale ciemności ja­
kie panują na naszych ulicach doprowadzają człowieka do rozpaczy.
Trudno się jest wieczorem, nam ludziom starszym wybrać gdziekol­
wiek. Szczególnie ma to miejsce w rejonie ulic Zagrody i Sierankie-
wicza. Przydałoby się kilka żarówek. Byłoby nam i milej i bezpiecz­
niej. Krystyną Dudzik (adres znany red.)

Od redakcji: Notujemy sporo sygnałów świadczących o braku
oświetlenia w mieście. Przydałyby się chyba częstsze i dokładniejsze
kontrole. (dag)

PTASIE MLECZKO?!
,/...) Jedną paczkę podarowałam dziecku, które spożyło 2 sztuki

ptasiego mleczka, a drugą matce. Okazało się, że ów produkt nie

tylko jest cały rozklejony, ale całkiem spleśniały.
Jak można sprzedawać takie świństwo. Czy sprzedawcy nie zdają

sobie sprawy czym grozi spożycie spleśniałych produktów, i to przez
dziecko?.'” E. W. ze Szczecina

(Nazwisko i adres do wiadomości redakcji)
Te spleśniałe „ptasie mleczka” Czytelniczka kupiła 12 lipca w

kiosku spożywczym na Dworcu Głównym (3 peron). Paczka — 168 zł.
Nie wiadomo kto tu zawinił — czy sprzedawca czy producent —

Pracownia Cukiernicza Andrzeja Kota z Józefowa. Niemniej winą
producenta jest to. że nie zamieścił na opakowaniu daty produkcji.
Podany jest tylko termin przydatności do spożycia, 21 dni. Stąd, być
może, sprzedawca wyszedł z założenia, dobre czy zepsute, można
sprzedać. A że się ktoś rozchoruje? To już sprzedawcy jak widać
nie obchodzi. (tes)

Z najgłębszym żalem zawiadamiamy, że dnia 30 lipca 1987 roku
zmarła nagle, opatrzona św. sakramentami

ŁtP.
MARIA MRÓWKOWA

nasza najlepsza, najukochańsza Eona, Mamusia, Córka, Babcia,
Siostra, Teściowa, Człowiek o nieskazitelnej dobroci serca, szlachetna

kobieta, opiekunka całej rodziny.
We wtorek 4 sierpnia o godz. 12.30 na cmentarzu Rakowickim

w Krakowie w miejscowej kaplicy zostanie odprawiona msza św.

przy zwłokach Zmarłej, po czym nastąpi eksportacja do grobowca
rodzinnego.

Pogrążeni w najgłębszym smutku

mąż, córki, matka, zięciowie, wnuki, bracia
i RODZINA

W tym tygodniu polecamy
przede wszystkim radiową
rozrywkę. Zwracamy więc

uwagę na ciekawą formułę ma­
gazynu muzycznego „Rytm”.
Wielu słuchaczy odczuwa po­
trzebę nie tylko wysłuchania no­
wej piosenki, ale także podysku­
towania o niej. W „Rytmie” no­
wym utworom towarzyszą krót­
kie recenzje, jest też możliwość

bezpośredniej rozmowy telefoni­
cznej z zaproszonym do studia
wykonawcą. Przypominamy: pro­
gram I, codziennie o godz. 14.05.

Jak wiadomo, z dwudziestolet­
niego snu obudziły się w Polsce
„dinozaury”. I okazało się, że
ich powrót został radośnie przy­
jęty również przez młodszą ge­
nerację. Wszystkim więc pole­
camy ich muzykę, której w ra­
diu coraz więcej. Dużo jej bę­
dzie w cyklicznej audycji Trój­
ki „Premiery i bisy”, od ponie­
działku do piątku godz. 11.10.
Inną okazją do wspomnień, mo­
że nawet z łezką w oku, będzie
audycja poświęcona wielkiej le­
gendzie rythm and bluesa i sou-

lu — Otisowi Reddingowi. Czas
nadawania: Trójka, 4 sierpnia,
godz. 15.05. Tym natomiast, któ­
rych denerwuje angielska domi­
nacja w piosence, przypominamy
o cyklu „Pod dachami Paryża”;
najbliższa emisja: Trójka, 9
sierpnia, godz. 11. Tym, którzy
mają kłopoty ze snem, poleca­
my pogodną jamajską reggae w

Tydzień w radiu

piątek 7 sierpnia o północy, pro.
gram II.

W tym tygodniu możemy słu­
chać dwóch świetnych cykli li­
terackich. W Trójce zaczyna się
„Przygoda” Josepha Conrada i
Forda Madoxa Hueffera. Od
piątku 7 sierpnia, godz. 19. W

Dwójce, od 3 sierpnia godz. 23.00.
„Wzgórze błękitnego snu” Igora
Newerlego.

Miłośników opery Dwójka za­
prasza na „Fausta” Charlesa
Gounoda, w znakomitej obsadzie,
Victorii de los Angeles, Nicolaia
Geddy i Borisa Christowa. Nie­
dziela 9 sierpnia o godz. 18.00.
Od poniedziałku operą tygodnia
jest „Elektra” Richarda Straussa.
Przypominamy: Trójka, godz.
23.00.

Tym, którzy muzykę lubią łą­
czyć z zadumą przypominamy o

„Wieczorach muzyki i myśli” w

programie IV. W środę 5 sier­
pnia godz. 20.15—21.35 dywaga­
cje wokół „Baśni z tysiąca i jed­
nej nocy”.

I wreszcie coś dla miłośników
ambitnego reportażu. „Igrzyska
u stóp Hollywood” na antenie
programu I od poniedziałku 3
sierpnia godz. 20.45. Reporterski
zapis Bogdana Chruścickiego
ważniejszych wydarzeń olimpia­
dy w Los Angeles.

Radia słuchają nie tylko do­
rośli, więc przypominamy, że od
pon do sob. w godz. 14.00—16.30
Czwórka nadaje „Popołudnie
młodych słuchaczy”. W progra­

mie m. in.: Rozgłośnia Harcer­
ska, nasza książka, dyskusje i
sporo muzyki.

Na koniec „podróże z radiem”,
czyli przygotowany przez pr. IV
cykl „Najsłynniejsze miasta
świata". We wtorek, godz. 16.30
— Agra (Indie), w czwartek o

tej samej porze — Nowy Jork.
(jaw)

Nieczynne.

KINA
Kijów 16.15 Critters (USA 1. 12),

18 Orły Temidy (USA 1. 15), 20.45
Wielka draka w Chińskiej Dziel­
nicy (USA 1. 18). Uciecha 16.30 E-

lektroniczny morderca (USA 1. 15),
18.45 Żyć i umrzeć w Los Angeles
(USA L 18), 21 Cienie śmierci (jap.
1. 18 — przedpremierowy). Warsza­
wa 15.30 Imperium kontratakuje
(USA 1. 12), 18 Seksmisja (poi. 1.
15), 20.15 Ucieczka z Nowego Jorku
(USA 1. 18). Wolność 15.45 Nie koń­
cząca się opowieść (RFN b.o.), 17.45
„1941” (USA 1. 15), 20.15 Sprawa
Kramerów (USA 1. 15). Wanda 16.30
Indiana Jones (USA 1. 15), 18.45
Komandosi z Nawarony (ang. 1. 15
— pożegnanie z filmem), 21 Pry­
watne śledztwo (poi. 1. 18). Mł.
Gwardia — niecz. Wrzos (ul. Za­
mojskiego) 15.45 Głupcy z kosmosu

(ang 1. 12), 18 Duch (USA 1. 15),
20.15 Miłość, szmaragd i krokodyl
(USA 1. 15). Świt — niecz. Świato­
wid (os. Na Skarpie) 15.45 Poszuki­
wacze zaginionej arki (USA 1. 12),
18, 20.15 Świadek mimo woli (USA
1. 18). Mała sala 15.30 Sposób na

wakacje Bolka i Lolka (poi. b.o.),
17 Christine (USA 1. 18), 19.15 Blu­
es Brothers (USA 1. 15). Ugorek
(os. Ugorek) — niecz. Mikro (ul.
Dzierżyńskiego) 16, 18 Mąż swojej
żony (poi. b.o.), 20 Dotknięcie nocy
(poi. 1. 15). Pasaż (Pasaż Bielaka)
15, 17, 19 Ucieczka w noc (USA 1.
18).

WYSTAWY

. MUZEA.-..
Wawel — komnaty (pon. niecz.,

wt. 10—15). Muzeum Lenina, ul.
Królowej Jadwigi 41: Mieszkanie
Lenina, Lenin w filatelistyce (9—
15), w Białym Dunajcu (9—16 wst.

wol.). Muzeum Historyczne — Od­
działy: św Jana 12 (9—15). Gołębia
4: Oficyna introligatorska R. Ja-

hody (czynna po zgłoszeniu tel.
22-53-98). Muzeum Judaistyczne,
Szeroka 24 (9—15). Muzeum Naro­
dowe — Oddziały, Sukiennice: Ga­
leria poi. mai. i rzeźby 1764—1900
(pon. 10—16, wt. niecz.). Czartory­
skich, św. Jana 19: Zbiory Czarto­
ryskich, Książę Adam Czartoryski
(10—15.30). Archeologiczne, Posel­
ska 3: Starożytność i średn. Mało­
polski, Pradzieje N. Huty, Mumie
egip. w świetle promieni X, Ocalić
od zapomnienia, Prof. Włodzimierz
Demetrykiewicz twórca krakow­
skiej archeologii (w 50 rocznicę
śmierci) (pon. 9—14, wt. 14—18).
Kościół św. Wojciecha, Rynek Gł.:

Dzieje Rynku Krakowskiego (9—16).
Etnograficzne, pl. Wolnica 1: Pol­
ska kultura lud. (pon. 10—18 wst.

wo!., wt. niecz.). Międzynarod. Sa­
lon Fotografii, ul. Boh. Stalingradu
13: Venus ’87 cz. I (9—19). Kopalnia
Soli (8—17). Zamek Zupny (pon.
9—14.30, wt. 13—18). Galeria, ul.
Floriańska 34 (11—19). Galeria Fo­
tografia-Video, Solskiego 24 (11—

Milczałem przez chiwilę...myślałem. Jest tylko numer. Miałem głupie
i bardzo nieprzyjemne uczucie, że pozbawio­
no minie całej osobowości... Został ze mnie

tylko ten numer..
— Sznurówki i pasek też chcesa!? —

przerwałem tę nieznośną ciszę.
— Musiałem to zrobić, miałem wyraźny

rozkaz! — odparł szybko. — Postępujesz,
jakbyś naprawdę nie zdawał sobie sprawy,
co wyczyniasz! Czyś ty zapomniał, gdzie ży-
jesz!?

— Pamiętam dokładnie, jedyny, bo zawo­
dowy, obrońco sprawiedliwości!

— To się. do pieruna nie baw w samot­
nego szeryfa, bo to niezdrowe! Ładnie by to

wyglądało, żeby każdy na własną rękę!
Nigdzie tak nie ma i nie będzie!

— Oczywiście! Nie możecie namierzyć te­
go. kto to zrobił, albo go nie można ruszyć,
to zawsze ja jestem na podorędziu! Zakołu­
jecie mnie i zawsze jest jakiś efekt działa­
nia! — było mi już wszystko jedno.

— Ty idioto... — powiedział jakby do sie­
bie — Żebyś ty wiedział, ile ja już... Aaaaa
— machnął ręką.

— Jurek.. — odetchnąłem głęboko. —Spo-
koinie Posłuchaj chwile uważnie Dobra,
zgadza się znałem tę Magdę Zajączkowską!
Nawet dość debrze’ Ale to było cztery lata
temu! Nie powiedziałem ci! O’key, ile razy
mam cię za to przepraszać? Gdybym potra­
fił. tobym się jeszcze teraz zarumienił! Nie
była mi obojętna. Też prawda Lecz to nie
ja. rozumiesz? Nie ja ja uziemiłem! Osta-
teczn;e wtedy to nawet nie ona wykonała
ten definitywny krok, ale ja! Nie pojechałem
z nią do tego Topolskiego! A tak. bo i ja o

mały włos tam nie wylądowałem. . Odmówi­
łem jednak bo to nie miało już naimniejsize-
?o sensu' Rycie z nią. pod Dewnvmi wzęlę-
damj fescwntnace. nie dawało s;e na dłuższą

wytrzymać! Przynajmniej dla mnie...
To była ciągła walka... Więc naprawdę nie

miałem powodu! Żadnego... Już raczej ona,
rozumując w tych kategoriach... I nie mia­
łem też możliwości... Doprawdy uważasz, że

byłem na tyle przebiegły!? A raczej głupi?
Przyczaiłem się przez lata, poczekałem, aż

zaprosisz mnie do swojego ośrodka wypo-
cznkowego, o którym nie miałem nawet po­
jęcia...?

— Może nie aż tak... Nie planowałeś tego...
Ale powiedzmy, jak pojechałeś po tę go­

rzałę, przypadkiem ją spotkałeś...? Byłeś
zagotowany, wszyscy byliśmy przecież...
Wróciły dawne sprawy... Może zaczęliście
gadać. Powiedziała o parę słów za dużo...

— O Boże... Jechałem tak długo, bo jak
już mówiłem, było ślisko i nie chciałem się
tłumaczyć przed ewentualnymi twoimi
kumplami z drogówki! A poza tym, pomy­

liłem trochę drogę. Przejechałem tę krzy­
żówkę do Ośrodka i musiałem wracać.

— Znowu dopiero teraz mi o tym mówisz!?
— Nie uważałem tego w ogóle za istotne!
— Lubię, jak w takiej sprawie ty uzna-

jesz co jest istotne, a co nie! Wszystko jest,
kolego, istotne!

— Gadasz jak na prelekcji... — powiedzia­
łem znużony. — A Topolskiego, według cie­
bie i twoich szefów, też ja zabiłem?

— Właśnie, co wiesz o nim?

— Po co ta szopka, Jurek? — powiedzia­
łem w końcu? — Za kogo ty mnie masz?
Przecież na pewno wiesz już, że to ja go
znalazłem...

— Podejrzewałem od momentu, jak mi
zacytowano telefon o tym informujący, a na

pewno wiem teraz!

— W porządku, powiem ci to po starej zna­
jomości.. Leżał na brzuchu w swoim łóżku,
ale raczej nie tam dostał, tylko na zewnątrz.
Koło przystani, na przykład... Ale nie wiem
na pewno, bo nie mam waszych możliwości
technicznych... W plecach miał nóż i kilka
otworów dodatkowych. Sam sobie nie wbił,
bo nie miał łap jak szympans, chociaż ho­
dował goryle...

— Jak to!?

W paru słowach uzupełniłem mu swoją
starą opowieść o miłej wizycie na tym ran-

czo, zakończonej uprzejmym transportem na

dworzec w Działdowie...
— Naprawdę szukasz guza... — skomento­

wał to.
— Tak, guzów mi już trochę nabito... Ale

on dostał coś o wiele bardziej przykrego.
Wiesz, chociaż w przybliżeniu, kto, oprócz
mnie, mógł to zrobić?

— Niedługo będę wiedział. Znaleźliśmy
parę ciekawych rzeczy w tym jego domku
z bajki..

Naprawdę coś trafili!? W tym bałaganie!?
Chyba batalion ludzi musiał szukać...!

— Tak...? — powiedziałem obojętnie — A
co!? Pewnie jakieś zdjęcia?

Spojrzał na mnie szybko w sposób, który
mnie zastanowił...

(C. d. n.) (51) I

Sir. 5

18). Galeria Desy, św. Jana 3 (11—
18). Galeria Plakatu, Desa, ul. Sto­
larska 8—10 (11—18). Galeria De­
sy „Pawilon 2”, ul. Sto­
larska 17: Współczesne mai. poi. (11
—18). Galeria „B”, ul. Solskiego 21:.
Graf, i rys. (11—18). Galeria Rzeźby
ZAR, ul. Bracka 13: Expo —Rzeź­
ba ’87 (11—19).

DYŻURY
Pogot MO tel 997 Straż Pożar

na 998 Tel. Ochrony Środowiska
21-33-64 Pogot Ratunk (tylko wy­
padki i nagłe zachorowania) baza
rza 14, wypadki tel 999 zachoro­
wania I przewozy 22-29-99. Rynek
Podgórski 2. 66-69-99 ul Teligi 6
55-59-99 Krowodrza ul Kazimierza
Wielkiego 117 33-39-99. ul Biało-

prądnicka 8. 34-39-99. Nowa Huta
44-49-99 Lotnisko Balice 11-19-99
Niepołomice 21 -02-09 dla m Nie­
połomice 198, dla m. Skawiny 999,
Wieliczka 78-33 -65, 22-33 -54, alar­
mowy 999

DYŻURY SZPITALI

Chir., Chir. uraz. Trynitarska 4.
Chir. dziec. Prokocim. Laryng. No­
wa Huta, os. Na Skarpie 65. Oku-
list. Witkowice. Urolog. Prądnicka
35. Neurologia oraz inne oddziały
szpitali wg rejonizacji.

Inf Służby Zdrowia, tel 22-05-11

(całą dobę) Punkt Inf. Aptecznej,
tel 11-07-65 (8—15) Inf Toksyk
Kopernika 26, tel 11-99-99 Spół
dzielczy punkt pediatr i kardiolog

tel. 12-20-38, 12-41 -64 (9—22).
Spółdzielcza Pomoc Psychologiczna
tel 21-54-14 Nagła pomoc lekarska

lekarzy spec tel 66-80-00 (9—21 30)
Domowa pomoc lekarzy specjalistów
tel. 55-56-64 (9—20). Krakow­
skie Towarzystwo Świadomego Ma­
cierzyństwa, Młodzieżowa Poradnia
Lekarska ul Boh Stalingradu 13
tel 22-78-08 (9—18) Poradnia dla

Młodzieży Tow Rozwoju Rodziny
ul Dietla 90 IV p tel 22-28 72
porady psych seks ginek dermat

(piąt 15—19) Tel. Zaufania 33-71-37
(16—22) Tel. Zaufania dla Narko­
manów 34-08-08 (8—19) Tel zaufa
nia w sprawie AIDS, te! 21-38-91

(czw 10—12). Ośrodek Informacji
Inwalidów, ul. 1 Maja 5, tel
22-28-11 (pon. śr 15—17) Pomoc

Drogowa PZMot., ul Kawiory 3
tel. 37-55-75 (7—22). Pogot. Tech­
niczne „Polmozbyt”, al. Pokoju 81,
tel. 48-00-84 (6—22). Liga Ko­
biet Polskich, Karmelicka 9, II p.
porady prawne (śr. 16^-17), ..sęlęsuo-.,
log (wt. 16—19), psycholog (śr.,
piąt . 16—19), tel. 22-54-74. Tele­
fon Zielony, tel 21-33-64 (7—20)
Inf. o usługach „Eureka” — Dom

Towarowy Wiślna, tel 21-41-07

(10—15). Centrum Informacji Tu­
rystycznej, ul Pawia 8, tel 22-60-91
22-04-71 (8—16)

son — „Ostrzegam czytelnika”. 17.05
Kraków na antenie. Co niesie dzień
—- wyd. popołudniowe. 18.30 Wa­
kacyjny Klub Stereo. 19.30 Wieczór
w Filharmonii. 21.05 Wieczorne re­
fleksje. 21.10 Od ragtime’u do swin­
ga. 21.30—1.00 Wieczór literacko-

muzyczny. 21.30 Nagranie wieczo­
ru. 21.35 Romanse i nie tylko. 22.15
Słuchajmy razem. 23.00 Igor Ne­
werly: „Wzgórze błękitnego snu”.
23.20 Koncert polski. 24.00 Głosy,
instrumenty, nastroje. 0.50 Minia­
tura literacka. 1.00 Koniec progra­
mu i hymn.

PROGRAM III
Wiadomości: 15, .16, 17, 18, 22.05.
15.05 Wakacje na dwóch kółkach.

15.10 Bielszy odcień bluesa. 15.40
Sportowa Trójka. 16—19 Zaprasza­
my do Trójki. 17.05 Katalog na­
grań: Jimi Hendrix. 17.30 Polit. dla

wszystkich. 18.05 Inf. sport. 18.15
Akcenty Trójki. 18.30 Katalog na­
grań (2). 19 Codz. pow. w wyd.
dźwięk.: Tadeusz Breza — „Urząd”.
19 50 Laszlo Gyurko — „Węgierski
doktor Faustus” — ode. 1. 20 Zgryz
— mag. Macieja Zembatego. 20.45
Klub Trójki. 21 Trzy kwadranse

jazzu. 21.45 Klub Trójki. 22.15 Mu­
zyka trzech kultur — Silyestre
Revueltas. 22.45 Audycja literacka.
23 Opera tygodnia: Richard Strauss
— „Elektra”. 23.15 Czas relaksu
23.50 Susan Sontag — „Zestaw do
śmierci”. 24 Koniec programu i

hymn.
PROGRAM IV

Wiadomości: 17, 19.30, 23.50.
14.00—16.30 Popołudnie Młodych

Słuchaczy. 16.30 Warszawa literac­
ka. 17.05 Muzyka instrumentalna.
17.15 Pokłońmy się przeszłości. 17.45
Radiowy poradnik językowy. 17.55
Widnokrąg. 18.30 Język esperanto.
18.50 Studio Ekspertów. 19.35 Lek­
tury Czwórki. 19.45 Niezapomniane
koncerty jazzowe. 20.15 Wieczór
Muzyki i Myśli: „Fotografia ze

Śląska”. 21.40 Spotkanie z reporta­
żem: Skradzione dzieciństwo. 22.00
Akademia muzyki dawnej. 22.50
Gra o przyszłość. 23.05 Muzykote-
rapia. 23.35 Wieczorne peregryna­
cje. 23.50 Melodie na dobranoc. 24.00
Koniec programu i hymn.

APTEKI
■■■■■■■...
Rynek Gł. 42, tel. 22-23-71, Dłu­

ga 88, tel. 33-42-90, Krakowska 1,
tel. 66-23-21, Kozłówek — pawilon,
tel. 55-51-87, N. Huta, al. Rewol
Październikowej 6, tel. 44-17-19,
Centrum A, tel. 44-17-36, Rynek
Podgórski tel. 66-46-91, Kazimierza
Wielkiego 117, tel. 37-44-01.

różne
Zoo (Lasek Wolski) od 9 do zmro­

ku X
Ogród Botaniczny (Kopernika)

9—19 szklarnie 10—14
Rejsy statkiem po Wiśle do Bie­

lan codz. godz. 9, 11, 13, 15, 17.
Jazda na kucykach (ul Smocza)

11—19

RADIO
PROGRAM I

Wiadomości: 16, 18, 19, 20, 22, 23.
14.05—16.00 Magazyn Muzyczny

„Rytm”. 16.05 Muzyka i aktualno­
ści. 17.00 Maestro Rajmond Paula
i jego uczniowie. 17.30 Wektory.
17.50 Opolskie bisy. 18.05 Problem
dnia. 18.20 Jazz i piosenka. 19.30
Radio dzieciom: „Pożyczalscy idą
w świat”. 20.07 Na marginesie wy­
darzeń. 20.10 Śladem naszych inter­
wencji. 20.15 Koncert życzeń. 20.40
W kilku taktach, w kilku słowach.
2045 Bogdan Chruścicki „Igrzyska
u stóp Hollywood”. 21.00 Komuni­
katy. 21.05 Kronika sportowa. 21.30
Mała Polihymnia. 22.05 Zbliżenia.
22.15 Kroniki wędrówek Franciszka
L'szta. 23.15 Panorama świata. 23.30
Do słuchania we dwoje. 23.40 Do
Ciebie o mnie — Teatr Poezji. 24.00
Koniec programu i hymn.

PROGRAM II

Wiadomości: 17, 21, 0.50.
15.00 Pamiętniki i wspomnienia.

15.10 Muzyka młodych. 16.00 Dzie­
ła, style, epoki. 16.50 Carter Dick-

PROGRAM I
16.55 Program dnia
17.00 Wakacje...
17 15 Teleexpress
17.30, Wakacje... w programie

„Kariera Nikodema Dyzmy” (5) —

film TP
18 50 Dobranoc: Pozdrowienia dla

małpki
19.00 Rozmowa na telefon (1)
19.05 Echa stadionów
19.30 Dziennik telewizyjny
20.0G Teatr Telewizji: Georgi Da-

naiłow — „Sprawa Christowa”.
Reż. Jan Machulski

21.20 Żniwa '87
21.30 Kronika Spartakiady Mło­

dzieży
21.45 Rozmowa na telefon (2)
22.10 Telewizyjny film dokumen­

talny: „Limanowlanie”. Reż. Miro­
sława Marcinkiewicz

22.40 DT — Komentarze

PROGRAM II

17.55 Program dnia
18.00 Kronika (Kr.) —

18.30 Sponsor — teleturnieje
19.00 „102” — magazyn kultural­

no-muzyczny
19.30 Gwiazdy wielkiego sportu

20.00 Moniuszko Kubana i muzy­
ka Ernesto Lecuony

21.CG Dopisać losy
21.30 Panorama dnia
21.45 Biografie: „Jarosław Iwasz­

kiewicz” - film dok prod. polskiej
22.45 Z dymkiem cygara: Gawę­

da Wilhelma Szewczyka
23.05 Wieczorne wiadomości

UWAGA!
Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzialno­
ści.

mniinnnuiiiuiuztniinnjinum
Kronika wypadków
• W ciągu soboty 1 niedzieli na

drogach naszego województwa doszło
do 11 wypadków; 1 osoba zginęła, 12
zostało rannych; wydarzyło się 8 ko­
lizji: zatrzymano 12 pijanych kierow­
ców.

• Dzisiaj o godz. 1.20 w miejscowo­
ści Firlejów na trasie E-7 kierujący
„fiatem 12Gp” w czasie Intensywnych
opadów deszczu najechał na leżącego
na jezdni mężczyznę, mieszkańca
miejscowości Władysław (gm. Iwano­
wice). Leżący poniósł śmierć.

• W niedzielę o godz. 9.20 na ul.
Księcia Józefa kierujący „fiatem 126p”
potrącił 3-letnie dziecko, które wy­
biegło na jezdnię zza stojących na

prawym poboczu samochodów. Dziec­
ko z ogólnymi potłuczeniami prze­
wieziono od szpitala.

• Także wczoraj o godz. 2 w nocy
pijany kierowca „fiata 126p” na al.
29 Listopada zjechał na prawo, potem
na chodnik 1 uderzył w betonowy
słup oświetlenia ulicznego, doznając
ogólnych obrażeń. (S)

„ECHO KRAKOWA* - DZIENNIK Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej „Prasa-Książka-Ruch” ul. Wiślna 2. REDAKTOR NACZELNY: Andrzej Magdoń ADRES REDAKCJI; „Echo Krakowa", ul Wiślna 2, 31-007
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| BYDGOSZCZ. Drużynowym1
mistrzem Polski w lekkoatle-l

tyce został Górnik Zabrze, a

Wawel uplasował się na 8. po­
zycji. W czasie zawodów fina­
łowych Zdzisław Szlapkin (O-
Iimpia Poznań) ustanowił re­
kord kraju w chodzie na 10
km — 39.54,04 min. Zdzisław
Hoffmann (Legia) uzyskał w

trójskoku — 17,18 m.

WARSZAWA. W zmaga­
niach grupy spadkowej I ligi
lekkoatletycznej najlepszy oka­
zał sie krakowski Hutnik, nie
udało sie uchronić przed de­
gradacją ekipie AZS AWF
Kraków. Mariusz Tomaszewski
z Hutnika rzucił młotem —

71,56 m.

Z KRAJU
BIAŁYSTOK. Piłkarski su-

perpuchar „Gloria Victis” zdo­
był wrocławski Śląsk, zwycię­
żając Górnika Zabrze 2:0.

GORZÓW WIELKOPOLSKI

Mistrzyniami Europy kadetek
w koszykówce zostały repre­
zentantki ZSRR, które wygra­
ły w finale z CSRS 83:58 Pol­
ki zajęły ostatnie 12. miejsce.

SZCZECIN. Piłkarze Pogoni
po zwycięstwie 1. FC Magde­
burg 3:1 zapewnili sobie 1

miejsce w grupie i premie w

Pucharze Intertoto.
CHOCIM. Podczas zawodów

jeździeckich Krzysztof Kozia-
rowski z WLKS Krakus Swo­
szowice. na Hazardzie wygrał
konkurs CC-1.

SKARŻYSKO-KAMIENNA
Tradycyjny turniej piłkarski
zakończył sie sukcesem Jagiel-
’onii Białystok.

HUTNIK II — RAKÓW Czę­
stochowa 1:0 (0:0). Zwycięskiego
gola strzelił Maciantowicz w 80
min. Sędziował słabo Marek
Cherian z Katowic. Żółta kartka
— Kula (Hutnik).

HUTNIK II: Piórkowski —

Gacek, Żuchowski. Kula, Bolek
— Sikora, K. Bukalski, Ceremu-
ga (82 min. J. Wójcik) — Hal-
bina, Garcarz, Maciantowicz (82
min. Heliasz).

Już na początku sobotniego
meczu o piłkarski Puchar Pol­
ski, rozgrywanego na bocznym
boisku Hutnika gospodarze, wy­
stępujący w krakowskiej klasie
okręgowej dowiedli, że nie oba­
wiają się III-ligowców z Często­
chowy. W 2 min. Halbina mógł
nawet zdobyć prowadzenie, ale
zaprzepaścił niezwykle dogodną
sytuację podbramkową. Młody
zespół trenera Andrzeja Bielen-
dy przyjął ofensywny wariant
gry. Poczynaniami kolegów u-

miejętnie kierował... 16-letni
Krzysztof Bukalski. Należał do
wyróżniających się zawodników,
ale trzeba pamiętać, że jest on

czołowym graczem reprezentacji
Polski juniorów

Znacznie lepszej postawy spo­
dziewaliśmy się po zespole Ra­
kowa. Ale jedynie przez kwad­
rans po przerwie dysponujący
lepszymi warunkami fizycznymi
częstochowianie zepchnęli kra­
kowian do głębokiej defensywy.

Groźnie wówczas strzelali Brzę­
czek i Żebrowski.

Do niecodziennej sytuacji dosz­
ło w 60 min. W ferworze walki
zawodnicy Hutnika podarli ko­
szulkę piłkarzowi Rakowa, Ry­
siowi. Sędzia nie dopatrzył' się
w tym przewinienia, za które
mógłby pokazać żółtą kartkę.
Podobnie było w kilku innych
przypadkach. Nic też dziwnego,
że kilka razy kibice skierowali
pod adresem arbitra złośliwe u-

wagi. Tolerował bowiem brutal­
ne zagrania, co mogło się prze­
cież skończyć kontuzjami. Tym
bardziej, że obu drużynom’
przyszło rywalizować na twar­
dej murawie.

Decydującą o zwycięstwie hut­
ników akcję przeprowadził Hal-
bina. Dokładnie dośrodkowa! z

prawej strony do Maciantowicza,
a ten z kilkunastu metrów strze­
lił ■nie do obrony. Tym sposo­
bem rezerwa Hutnika zakwalifi­
kowała się do II rundy szczebla
centralnego pucharowych rozgry­
wek i w najbliższą środę, podej­
mować będzie Sandecję Nowy
Sącz. (js)
umimiiiimatmimmmiimmHi

e-

POZNALI się na boisku, sę­
dziując mecze basketu i od razu

zapałali do siebie sympatią.
Prawdopodobnie dlatego, że mają
tak odjnienne charaktery. Z
WOJCIECHA JAROCKIEGO
manuje spokój, rozwaga, statecz­
ność (jak przystało na ojca pię­
ciorga dzieci), KONSTANTY LI­
POWSKI, młodszy od kolegi, jest
impulsywny, pełen młodzieńczej
werwy, wiary we własne siły
możliwość „podbicia świata”.

Gdy wjęc dwa lata temu, Ja
rocki trafił do Armatury, przej­
mując schedę po Krystynie Styr-
nie, i zajął się prowadzeniem ze­
społu koszykarek wiadomo by­
ło, że do podobnego kroku -na­
kłoni przyjaciela, a ten oczywiś­
cie nie odmówi.

Dla Jarockiego trenerski chleb
nie był nowością. Mógł się po­
chwalić 15-letnią praktyką w

tym zawodzie, . poprzednio w

Szczakowiance, Koronie, MKS
Podgórze. Dysponował ponadto
niebagatelnymi doświadczeniami,
jakie wyniósł z boiska, przez 10
lat broniąc barw Juvenii.

z Dublina

kolarz doskonały
GDY 11 lutego 1980 roku Step­

hen Roche zjawił się w Paryżu
nie mówił po francusku. W kie­
szeni miał 2 000 franków, a 5 000
franków na rachunku American
Express. Sumę tę zaoszczędził
rozwożąc mleko w rodzinnym
Dublinie.

Dość wcześnie poznał wartość
pracy i pieniądza. Pochodzi z

wielodzietnej rodziny, ma czworo

rodzeństwa. Wtedy,\kilka lat te­
mu przyjechał na kontynent ści­
gać się w barwach amatorskiej
drużyny AC Boulogne-Billan-
court, w kolarstwie szukał swej
życiowej szansy.

Rozpoczął pechowo. Już w

pierwszym miesiącu pobytu we

Francji doznał kontuzji nogi i
przez trzy tygodnie nie opuszczał
mieszkania które klub wynajął
dla zawodników. Ale sezon zam­
knął kilkoma sukcesami. Wygrał
m in. wyścig Paris - Roubaix
To przyspieszyło decyzję o przej­
ściu na zawodowstwo Przyjacie­
le, znajomi przestrzegali,’ lecz
Stephen bez wahania podpisał w

1981 roku kontrakt z ekipą „Peu­
geota”, za 5 000 franków miesię­
cznie

Udany debiut, triumf w „Tour
de Corse” jeszcze bardziej pod­
budował Roche’a Potem jeszcze
kilka razy dał próbkę talentu.
Lecz nagle przyszło załamanie i
przekonał się, że życie w zawo­
dowym peletonie do łatwych nie
należy. Przez cały 1982 rok nie
zanotował zwycięstwa! Na szczę­
ście miał już u swego boku bli­
ską osobę. Francuzkę Lydię Ar-
naud, siostrę jednego z kolarzy
AC Boulogne

Dziś są małżeństwem, z dwój­
ką dzieci: trzyletnim Nicolasem i
roczną Christełle- Mieszkają w

Sagy niedaleko Po-ntoise.
Siódmy sezon rywalizuje Step

hen Roche w gronie profesjona­
listów, ale takich osiągnięć jak
w tym roku nie miał nigdy Naj­
pierw zwycięży) w Giro dTtalia
łamiąc ustalenia narzucone przez
szefów włoskiej grupy „Carrera”
którzy chcieli, aby liderem ekipy
był Roberzo Yisentini, a kilka

dni temu stanął na najwyższym
podium 25-etapowego „Tour
France”.

„Giro dTtalia” i „Tour
France”, to dwa najbardziej
stiżowe wyścigi. Stephen Roche
jest piątym w historii zawodni­
kiem, któremu udało się triumfo­
wać ■» jednym roku w obu tych
imprezach Przed nim byli: le­
gendarny Włoch Fausto Coppi (w
1949 j w 1952 r.), Francuzi

_

—

Jacęues Anąuetil (1964) i
nard Hinault (1982, 1985)
Belg Eddy Merckx (1970
1974). W bogatej kolekcji nagród
brakuje Irlandczykowi już tylko
złotego medalu mistrzostw świa­
ta.

Przed szansą zdobycia tytułu
„champion du monde” stanie 6
września w Austrii, na trasie
Yillach — Faaker See. (jer)

de

de
pre-

Ber-
oraz

1971,

który w 1986 rokuKOSZYKARSKIE nadzieje Armatury, zespół
sięgnął po zwycięstwo w międzynarodowym turnieju w hali Hutni­
ka, a rok później w prawie identycznym składzie triumfował w za­
wodach mini-basketu urządzonych z okazji 60-lecia KOZKosz. Od-
lewej (w górnym rzędzie) stoją: Konstanty Lipowski, Elżbieta Paw­
łowska, Małgorzata Pułczyńska, Mariola Kopańska, Wojciech Jaroc­
ki (w dolnym rzędzie),

' od lewej: Katarzyna Gubała, Małgorzata
Machnik, Monika Słapak i Beata Job.
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ZE ŚWIATA
LAHTI. Złotym akcentem za­

kończyli Polacy start w strzele­
ckich mistrzostwach Europy. Na­
si reprezentanci zdobyli drużyno­
wo 1. miejsce w konkurencji pi-

KOLARZ do­
skonały. Irland
czyk Stephen
Roche. kiedyś
mleczarz w

blinie.

Dybczak trenuje w Cra-
covii. Hutnik stara się
o Gierka. Kowalika i

Wesołowskiego, Woźniak chce
bronić w Wiśle. A co z Ka-

1 sperkiem? Gdzie wyląduje
Zajda? Ledwie skończyły się
piłkarskie rozgrywki, zaczęły
się transferowe spekulacje.
Ruszyli „w

wysłannicy.
Teraz, tuż ..

cją nowego sezonu nadeszła
pora finalizowania transakcji.
Miliony, dziesiątki milionów
złotych samochodowe asygna-
ty przydziały na mieszkania
rozdawane są lekką ręką.
Działacze wciąż szermują ar­
gumentami. że spełniają ży­
czenia załóg, kibiców futbo­
lu i... wydają społeczne pie­
niądze Już
wierzyć w

ność.

Spójrzmy
dzieje się na naszym krakow­
skim podwórku. Hutnik re­
gularnie kupuje piłkarzy,
przez kilka lat nie potrafił

spekulacje.
Polskę” klubowi

przed inaugura-

dawno przestałem
ich bezinteresow-

tylko na to, co

jednak zbudować drużyny,
która byłaby w stanie wywal­
czyć awans do l ligi. W tym
samym czasie pozbył się wła­
snych wychowanków o znacz­
nie wyższych umiejętnościach
od „armii zaciężnej”. że przy­
pomnę Karasia czy Putka.
Podobno klub z Nowej Huty
nie był w stanie ich zatrzy-

Nasz komentarz

Transferowa karuzela
mać. W zamian sprowadził
za spore kwoty piłkarskich
przeciętniaków. Jaki był po­
żytek z Gabrycha, Majchera,
a nawet Kasztelana? W tym
sezonie hutniczą jedenastkę
mają zbawić: Gierek, Kowalik
i Wesołowski. Z różnym skut­
kiem występowali w ekstra­
klasie; coś mi się zdaje, że
postanowili znaleźć sobie ciep­
łe gniazdko w II lidze. Czy
nie . lepiej było sięgnąć po
młodszych praczy, może mniej

doświadczonych, ale z więk­
szymi ambicjami?

Nieudane pociągnięcia per­
sonalne miały też miejsce w

Wiśle. Przy ul. Reymonta
znalazła się grupa futbolo­
wych „wędrowników”, obec­
nie trzeba się ich pozbyć nie­
mal za darmo.

Żadnych wniosków nie wy­
ciągają działacze Craconii.
Kiedyś chętnie zrezygnowali
z Dybczaka, dziś, mimo pow­
tarzających się wykroczeń
tego zawodnika, postanowili
otworzyć nad nim parasol
ochronny.

Ciekawe też, czy ściągnęli­
by Pawlikowskiego, gdyby je­
go bliski krewny nie był tre­
nerem drużyny.

Nie lepiej jest w Garbarni.
Wszędzie dominuje przy­

padek, a ludziom podej­
mującym. odpowiedzial­

ne decyzje, pociągające za

sobą duże , wydatki brakuje
często, kompetencji. I tak
kręci się transferowa karuze­
la. (sas)

stoletu szybkostrzelnego juniorów,
indywidualnie Marek Nowak u-

piasował się na 2. pozycji. W ry­
walizacji seniorów w tej samej
konkurencji Krzysztof Kucharczyk
był także drugi, a drużynowo bia­
ło-czerwoni wywalczyli ..brąz”.

CLOVIS. Kolejny pływacki re­
kord świata, tym razem na dy­
stansie 1500 m stylem dowolnym
ustanowiła Janet Evans podczas
mistrzostw USA, uzyskując wy­
nik — 16.00,73 min. Natomiast
Matt Biondi wyrównał własny re­
kord świata na 50 m stylem do­
wolnym — 22,33 sek.

ŻELE. Wojciech Kowalski za­
kwalifikował się do finału turnie­
ju tenisowego, zaliczanego do
klasyfikacji ATP, zwyciężając
Czechosłowaka Flegla 6:3. 7:6.

BRIGHTON. W pierwszej run­
dzie mistrżostw ■Europy teamów
brydżowych Polacy pokonali Buł­
garów 19:10.

LONDYN. Piłkarski mistrz An­
glii. Everton zdobył „Tarcze do­
broczynności” (Gharity Shield)
wygrywając ze zdobywcą Pucha­
ru, Coventry 1:0.

MACAO. Andrzej Grubba zajął
3. miejsce w turnieju o Puchar
Świata w tenisie stołowym, po
zwycięstwie nad Leszkiem Ku­
charskim 23:21, 21:16. Triumfował
reprezentant ChRL — Teng Yi,
pokonując rodaka Jiang Jialian-
ga 21:18. 21:15. 14:21, 21:14.

BONN. W ankiecie „Kicker
Sportmagazin” najlepszym piłka­
rzem w rozgrywkach zachodnio-
niemieckiej Bundesligi został
Uwe Rahn (Borussia Moenchen-

gładbach), a na 2. miejscu sklasy­
fikowano Mirosława Okońskiego
(Hamburger SV). Tymczasem An­
drzej Buncol, obecnie gracz Ba-

yer Leverkusen. przestał być Po­
lakiem. Otrzymał obywatelstwo
RFN. a za podstawę szybkiego za­
łatwienia formalności wzięto fakt
że jego ojciec urodził sie w Ber­
linie.

LAS VEGAS. Amerykański bo­
kser zawodowy Mikę Tyson zdo­
był tytuł mistrza świata w wa­
dze ciężkiej, w wersji IBF (Inter­
national Boxing Federation). po­
konując na punkty, w 12 run­
dach. rodaka Tony Tuckera.

Lipowski teł bawił się niegdyś
w basket, najpierw w szkolnej
drużynie V LO, później w AZS,
a w końcu w zespole reprezentu­
jącym wrocławską Wyższą Ofi­
cerską Szkołę Wojsk Zmechani­
zowanych, ale jako trener' do­
piero teraz, u boku Jarockiego,
"debiutował.

. Armatura jest małym, dzielni­
cowym klubem, z trudem wią-
żącym koniec z końcem, którego
nie stać na lewe kasy, fikcyjne
etaty Przychodząc tutaj mogli
więc co najwyżej liczyć na przy­
chylność ze Strony zarządu, ży­
czliwe zainteresowanie. I pod.
tym względem się nie pomylili.
Zakłady, a szczególnie wicedy­
rektor ds. pracowniczych Arma­
tury Jerzy Kawcżyński, zadbały^
aby koszykarki, udając się na

zawody miały do dyspozycji au­
tokar. pomagały w zakupie sprzę­
tu, w organizacji obozów szkole­
niowych,

Jarocki i Lpiowski również po­
ważnie podeszlj do swoich obo­
wiązków, ostro zabierając się do
pracy, A ich rola nie ogranicza­
ła się tylko do spraw czysto
szkoleniowych. Jeśli zachodziła
taka pc-trzeba musieli umieć za­
mienić się w szatniarzy, zaopa­
trzeniowców a nawet „mamki”,
praco z ali wszak głównie z dzieć­
mi (obecnie najstarsza zawodni­
czka sekcji liczy 19 lat, najmłod­
sza zaś 11). Przyjęli przy tym
następujący podział obowiązków:
Jarocki zajął się pierwszym ze­
społem i bezpośrednim zaple­
czem, Lipowskiemu natomiast
przypadła w udziale opieka nad
najmłodszymi grupami.

Po roku pracy, mimo wielu
trudności, szczególnie z naborem
(penetrowali głównie peryferie
Krakowa i okoliczne wioski) mo­
gli sobie nawzajem pogratulo­
wać. Najmłodsze dziewczęta
triumfowały w międzynarodo­
wym turnieju, rozgrywanym w

hali Hutnika, pozostawiając w

pobitym polu ekipy z Czechosło­
wacji, NRD, lokalne rywalki.

Powodów do satysfakcji było
więcej, choćby taki, że obok

pierwszego zespołu, do rozgry­
wek mogli wystawić jeszcze dru­
żyny w 4 kategoriach wieko­
wych: juniorek, kadetek, pucha­
rze 1-majowym i w klasie dzie­
wcząt starszych.

Szkoleniowe sukcesy nie za­
spokajały jednak ambicji dwójki
przyjaciół. Byli już na tyle zwią­
zali z klubem poczuwali się do
odpowiedzialności za jeg0 przysz­
łość, że zaangażował; się w bu­
dowę nowej hali. Problem ten
absorbował szczególnie Jarockie­
go, z wykształcenia inżyniera,
zajmującego się inwestycjami w

przedsiębiorstwie „Arpis” Poza
tym obaj odczuli na własnej skó-

rze „urok” treningów w „Balo­
nie”, gdzie w zimie nawet grube
okrycie nie. chroni przed chło­
dem, a w lecie, w duchocie, wy­
sokiej temperaturze trudno wy­
trzymać.

Mając za sobą błogosławień­
stwo i zgodę zarządu wkrótce
doprowadzili do opracowania do­
kumentacji technicznej nowej
hali, z pełnowymiarowym bois­
kiem do koszykówki i mini-wi-
downią (zaplecze socjalne jest już
dawno gotowe). Koszt całego
przedsięwzięcia obliczono na 30
min złotych, a więc stosunkowo'
niedrogo, ba znaleziono,
wykonawcę. Okazało się jednak,
że Armatura nie jest w

wyłożyć takiej sumy i trzeba
przesunąć
bót.

Zwłoka
rockiemu
lejnych sukcesach, Dziewczęta z

Armatury (rekrutujące się głów­
nie ze SP nr 49 w Borku Fałęc-
kim) wygrały turniej mini-ko-
szykówki, pierwszy zespół, po
dużych ubytkach kadrowych, za­
jął w rozgrywkach ligi między­
wojewódzkiej 3. lokatę. Nie zda­
rzyło sie przy tym, by któraś z

podopiecznych dwójki zapaleń­
ców powtarzała klasę. I to też

niezgorszy powód do dumy, (pp)
PS. Za tegoroczne wyniki w

pracy z młodzieżą KOZKosz.
przyznał sekcji koszykówki w

Armaturze 250 tys złotych, z

przeznaczeniem na organizację o-

bozu szkoleniowego.

nawet

stanie

termin rozpoczęcia ro-

nie przeszkodziła Ja-
i" Lipowskiemu W ko-

154 uczestników

„Kolarskiego Tempa*
REKOR­

DOWĄ ob­
sadę miała

tradycyjna
impreza

„Kolarskie
Tempo”, któ­
rawtym
roku odby-

Wieliczka —

Bfdą narciarzami?

CZĘSTO dochodzi do mał­
żeństw między znanymi sportow­
cami. I tak np. Peter Luescher
wziął ślub z Fabienne Serrat.
Harti Weirather — z Hanni Wen-
zel. Obie pary oczekują obecnie
narodzin potomków. Informacje
taką przekazała szwajcarska pra­
sa i postawiła pytanie, czy dzieci
sławnych mistrzów nart pójdą w

ślad rodziców.

Złote medale

lży Adamowskiej
KOLEJNE złote medale zdo­

była pływaczka krakowskiego
Jordana Izabela Adamowska pod­
czas zawodów Ogólnopolskiej
Spartakiady Młodzieży. Kra­
kowianka wygrała wyścigi w sty­
lu dowolnym, na 100 m — wy­
nikiem: 1.00,11 min, i na 400 m
—- osiągając 4.31,01 min. W su­
mie I. Adamowska wyjechała z

Bielska-Białej z 3 złotymi „krąż­
kami”.

Aż 7 złotych medali, w tym 5
w konkurencjach indywidual­
nych. wywalczyła natomiast Ali­
cja Pęczak z Astorii Bydgoszcz.

W spartakiadowych zmaganiach
kajakarzy , stanęli na podium
Aleksander Mach i Wojciech
Machnik, którzy zajęli 2. miejsce
w k-2 juniorów oraz Iwona Cie­
szyńska i Anna Samborska, pla­
sując się ńa 3. pozycji, w k-2 ju­
niorek młodszych. Wszyscy bronią
barw krakowskiego Nadwiślanu.

ła się na trasie
Gdów — Dziekanowice — Pawli-
kowice. Na starcie stanęło aż 154
rowerzystów z całego kraju wśród
nich 9-lętni Jarek Bysiek z Wie­
liczki i 55-letni Marian Wysocki
z Przemyśla.

Gościem imprezy był w tym
roku Wojciech Matusiak. Przy­
jechał ze Szczecina wraz z synem
Markiem, który marzył o miejscu
w czołówce wyścigu.

Jak zwykle rywalizację prze­
prowadzono w dwóch katego­
riach: sportowej i turystycznej.
Ci najszybsi pokonali 34-kilome-
trową trasę w 47 min. Zwyciężył
absolwent łódzkiej Politechniki
Andrzej Kałużka z Pabianic,
przed Romanem Szczepańskim z

Wrocławia i krakowianinem Je­
rzym Skałką. W kat. turystycznej
1. miejsce zajął Marian Balbirer
z Krakowa, wyprzedzając Ignace­
go Żarskiego z Krzywaczki i Ste­
fana Kowalczyka z Siesławic.

Wielu uczestników potraktowa­
ło „Kolarskie Tempo” jako do­
skonały niedzielny. relaks i już
wczoraj zapowiedziało przyjazd
w przyszłym roku.

Mistrzostwa świata
w akrobacji szybowcowej

WCZORAJ w Bielsku-Białej na­
stąpiło otwarcie II mistrzostw
świata w akrobacji szybowcowej.
W mistrzostwach startuje 35 pi­
lotów. w tym 3 szybowniczki z

Austrii. Egiptu. RFN. USA. W.
Brytanii. Węgier i Polski.

Wciągnięcia biało-czerwonej fla­
gi na maszt dokonała pierwsza
trójka zawodników z MS w 1985
r. w Austrii z aktualnym mi­
strzem świata Jerzym Makulą,
Markiem Szufą i reprezentantem
RFN — Ludwikiem Fussem.
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DO KRAKOWA powrócili kajakarze Wandy, którzy przez cały
lipiec przebywali na obozie kondycyjnym w Bartkowej, nad Je­
ziorem Rożnowskim Zawodnicy oprócz normalnych treningów
(średnio 11 tygodniowo) pod kierunkiem Małgor zaty i Jana Trzand-
lów oraz Danuty Gortat sami dbali o swój sprzęt Widocznego na

zdjęciu Tadeusza Janiaka zastaliśmy przy malowaniu swojego
skiffa. (jb)

Fot. JACEK BEDNARCZYK


